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Kraków, Piątek 21 marca 1919. 


Nr. 46. 


Uwolnienie Lwowa z opresyi ukraińskiej. 
Swietne zwyciestwo wojsk polsk:ch w pięciodniowych walkach rozstrzy: 
gaiących. — Brawurowe ataki Poznańczyków. 


Lwów ocalony! 


Kraków, 20 marca. 

Pierścień, zaciśnięty przez dzicz ukraińską 
wokół Lwowa i Gródka Jagiellońskiego, został 
przerwany... 

Łączność z odciętymi przez Ukraińców boha* 
terami z pod Gródka Jagiellońskiego, jest z po- 
wroiem przez Lwów nawiązana... 

Zamach hajdamacki na Lwów został unice- 
sŁwiony... 

Lwów wolny! 

Oto radosna wieść, jaką przyniósł nam w 
dniu wczorajszym komunikat sztabu polskiego. 

Zdradziecki i barbarzyński wróg, pobity w 
w całym szeregu miejscowości, na całym nie- 
mal froncie uchodzi — w popłochu i nie zazna 
spokoju aż do chwili, dopóki oręż polski nie da 
nam pełnego zadośćuczynienia, dopóki sprawie- 
dliwość nie będzie wymierzona! 

Wieść o ocaleniu Lwowa naród nasz przyj- 
mie z uczuciem ulgi i jako zapowiedź dalszych 
oręża polskiego sukcesów. 

Serca nasze przepełnione są radością, że 
skończyły się wreszcie dla bohaterskich miesz- 
kańców tego grodu chwile ciężkich prób i do- 
świadczeń, nierzadko klęsk i krwawych cio- 
sów. 

Lwów wolny! 

Wieść ta pobiegnie lotem strzały daleko poza 
kordon hajdamackich najmitów i wskrzesi du- 
cha wśród rodaków, zmuszonych jeszcze dźwi- 
gać hajdamackie jarzmo i wyczekujących z u- 
tęsknieniem na. zjawienie się polskich wyswo- 
bodzicieli. 

Już idą żelazne legiony, idą żołnierze wszy- 
stkich ziem polskich, jakby na świadectwo, że 
ta ziemia, której spieszą z odsieczą, jest wszy- 
stkim dzielnicom Rzeczypospolitej jednakowo 
święta i droga. 

Na ostrzach swych bagnetów niosą uciśnio- 
nej braci naszej, zamieszkującej wschodnie ru- 
bieże, spokój i wyzwolenie z udręki ducha i z 
fizycznej niewoli. 

A przeto cześć tym bohaterom naszym! 

Cześć dla bohaterskiego Lwowa! 

Cała Polska śledzi ruchy i czyny zwycięskich 
wojsk awoich. W ich bagnetach, w męstwie 
swego żołnierza pokładając swoje nadzieje, cze- 
ka na chwilę, kiedy Wawelu dzwony  obwie- 
szczą Polsce, że cała Galicya wschodnia jest już 
bezpieczna i wolna. 

Oby to stało się jak najrychiej! Oby nagroda 
była równa ofierze krwi polskiej, która tak ob- 
ficie zrosiła tę ziernię naszych pradziadów, ma- 
jącą stać się dziedzictwem naszych wnuków i 
prawnuków. 

Z ufnością i wiarą patrzymy w przyszłość, 
której świt różany już w okna nasze zagląda. 
Wykrzesze nam go oręż poiski, dzielność i mę- 
stwo polskiego żołnierza! (—cki). 


. 
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KOMUNIKAT SZTABU POLSKIEGO O WAL- 
KACH W GALICYI WSCHODNIEJ. 


Pierścień ukraiński pod Lwowem 
rożerwany. 


Warszawa (PAT). nadzwyczajny komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 19 
marca donosi: 

Ukraińcy przeż długi czas przygotowywali się 
do akcyi zaczepnej na Lwów. Wykorzystali za- 
wieszenie broni, zgromadzili rezerwy i ugrupo- 
wali wojska i pewni zwycięstwa, zerwali ro- 
kowania pokojowe i wznowili walki, korzysta- 
jac z liczebnej przewagi, wyparli nasze oddzia- 
ły z pozycyi między Gródkiem Jagiellońskim 
a Sadowa  Wisznią. odcinając 
Lwów od reszty wojsk. 
wschodniej. 


broniacych Galicyvi 


w ten sposób | 


| 


Jednocześnie rozpoczę'i oai atak na Lwów, 
połączony z bombardowaniem miasta. Wróg li- 
czył na to, że złamie się duch żołnierzy i miesz- | 
kańców bohaterskiagn miasta. Nie doczekał się 
tego. Dowództwo nad wszystkiemi wojskami, 
nie odciętemi w Galicyi wschodniej i odsieczą 
Lwowa dnia 11 b. m. objął generał porucznik 
Iwaszkiewicz. Dnia 12 b. m. oczyszczono z nie- 
przyjaciela Siedliska i nawiązano połączenie 
kolejowe z Sądową Wisznią. Dnia 14 b. m. przy- 
stąpiono do rezerwania pierścienia ukraińskie- 
go, okalającezo pozycye nasze pod Lwowem, | 
Gródkiem Jagiellońskim. W szeregach oddzia- 
iów do tego przeznaczonych znaleźli się żołnie- 
rze ze wszystkich ziem polskich. 

Akoyę ię rczpoczął general Ź.ieksandrowicz, 
wypierając po ciężkich walkach Ukraińców z 
pozycył ma północ i wschód : na południe od 
Sądowej Wiszni. Dnia 17 b. m. nadeszły posił- 
ki z Księstwa Poznańskiego, pod wodzą: pułko- 
wnika Konarzewskieg». Dnia 18 b. m. grupa go- 
nerala Aleksandrowicza wyrzuciła Ukralńców i 
zajęła Jaźwińską Górę, Rodatycze, Bądzyń, Kut- 


| 


tenkerg i Tuczapy, oraz doszła do Rzeczyszan i 
| Halicanin. W walkach tych zdobyło 8 armat i 
6 kuiomiotów i wiele matazyału wajennego. Ob- 
liczenia zdobyczy i jeńców jeszcze nie pízepro- 
rzadzono. Grupa poznańska uderzyła na połu- 
dniowy wsch.d od Sędowej Wwiszni, zajęta w 
ciężkich warunkach Ear i wsie: Inilatyn, Koiów 
i WGłtuchy. Pobiiy niepr żyjaciel coiużł się w 


| nieładzie. I tu ouliczenie jeńców i zdożyczy je- 


szcze mie nast pito. W tem sposób uzyskane Z 
talo połączcnie z wojskami, kromięcemi Lwów 
i Gródek Jagielloński, unicestwicno zamiar Ua 
| kraińców opaniwania Lwowa. Ka nic się nie 
zdały obicinice ukraińskiego naczelncgosdo. 
wództua wypiacenia po ¿026 keron źolnierzom 
i nadania po G morgów gruatu żołnierzem, któ 
rzy wszroczą io Lwowa. Przez cały czas działań 
współidziałała z atakiem, prowadzsuym z Sądo- 
wej Wiszni, grupa generała Romera. jej odázia- 
ły zajęły Magierów, Szczercze, Niemirów, Hru» 
szów i rozbiły siły ukrajńskie ma północ od Ja- 
w9rowa. 


Zastępca szefa sziabu gen.: Haller, pułk. 


Fiłsudski składa wojskom podziękowanie. 


Warszawa, (PAT) Naazelne dowództwo wojsk 
polskich wystosowało do generała Iwaszkiewi- 
czą w miejscu jego postoju następujący rozkaz: 

Wyrażam uznanie wojskom, które w zwycię- 
skich i ciężkich bojach przerwały pierścień za- 
ciśnięty koio Lwowa i Gródka Jagiellońskiego, 
oraz nawiązały łączność z odciętymi tam mężny 
opór stawiającymi oddziałami. Żotnierze! Wasz 
wspólny wysiłek unicestwił zamiar nieprzyja- 
ciela zawładnięcia Lwowem. Dziękuję gen. 
podpor. Iwaszkiewiczowi za umiejętne i plano- 
we przeprowadzenie odsieczy Lwowa, gen. por. 
Rozwadowskiemu za obronę Lwowa 1 Gródka 
Jagiellońskiego, gen. podpor. Romerowi za celo- 
we i energiczne współczucie, gen. podpor. Alek- 
sandrowiczowi za pokicie wroga w pięciodnio- 
wych walkach pod Słedliskami, Sadową Wisz- 


Eminzyaz! 


nią i HrójJLiem Jagiellońskim, pu'k. Konarzew» 
skiema, dowódcy wojsk Ksiztiwa Foznańskie” 
go, za rozctrzygsjcey krawurcwy atak na Bar i 
w da: 

1 Mintziewiczowi, Ku- 
EWĘ 0. si! sorzkierzu i i pody. Węczyńskiemu i 
Palle za sprawne prowadzenie grup, dziękuję 
wszystkim licznym dowódcom i omccrom. któ- 
rzy sumicnnie i mężnie pocinili swój obowiazek, 
dali przykład żołnierzom, jak potrzeba walczyć 
za ojczyznę. Dziękuję wam, żcinierze, zebrani z 
wszystkich części Polski, za to, żeście radośnie 
i śmiele poszli w bój za yolski gród Lwów, za 


, całość ziemi polskiej. Wam bezimienni bohate- 


I 


rowie najwięcej zawdzięcza Polska, 
J. Pilsudski 


(Qd naszego Korespondenta). 


Przemyśl. 
ści, 
ścień ukraiński między 


(x) Dziś nadeszły tu radośne wie- 


że wojska odsieczy Lwowa pnzełamały pier | wojska poznańskie z 
Sądową Wisznią a | Szczegółów jeszcze brak, 
Grodin, i ZM w ówaj z arp. bro- 


niacemi Lwowa, Rozsłrzygający atak wykonały 
miesłychang brawura. 


W mieście entuzyazm. 
mk KÓW pI A BJ. wj tacy 


Torm nowe ultimatum koalicyi w sprawie Fozaaskiegd, 


Albo Niemcy przyjmą warunki koalicyjne, ziko przemówi Feck... 


Poznań. (PAT) Pertraktacye komisyi między- 
sojuszniczej z Niemcami toczą się nadal. Niem- 
cy stawiają ustawicznie nowe trudności i szu- 
kaja wybiegów. Udzielony im termin ostateczny 
kilkakrotnie przesunięto. Stamęlo jednakże na 
tem, że jeżeli Niemcy nie przyjmą dziś (tele- 


antya zapowiada interwencję zirajią w Porieen. 


| 


gram nosi datę 19 marca) do g. 8 po południu 
opracowanego uzładn, to pertraxłacye kętią u- 
ważane za zerwane, a malenczas dalszą a! 
sprawie Polski pudtju:e general Foch. 
międzysojusznicza wyjedzie z Poznania 
ro dziś WIEC, 


„ay z W 
nisya 
Japie- 


9 
4: 


> 


a 


st 


Powrót Hallera iest już postanowiony. 


Bazylea (PAT). 
Pichon przyjal w 
dziennikarzy z panstw 
między innemi iaformmacyi o Sprawach, 
częcych Polski. Pichon zaznaczyż, że gdyby nie 
miało przyjść də pórdzumiemia z delegatami 

niemieckimi w Poznaniu, to enienia kędzie 
zniewolomą do interwencyj, gdyż Polszi w obe- 
cnym Stanie nie można s2mei pozęstawić. — 


Agencya Havasa donosi, że 
niedzielę na posłuchaniu 
ententy i udzieli im 


doty- | miu. (Mi 


Przemarsz wojsk palskick przez 
już zasańzaiczo posłanowłowy 1 
EE "amr" 


umawsk jest 
i rozpocznie Się 
Bo pPoapistmiU Tizejrau w pea 
eroic riumkCUSE: R T È r r zostaił 
de wsiępowarnia w szeregi M polskiej, ea 
zasilenia Korpusu olico 3 UG LYCZN 
wojsk francuskich, to zdanicn: Pieboca wysyłe 
ka ich do Pański będzie zez taczną. 


Str. 2. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


jia „Gońca Krakowskiego“ 


na re Polską Pożyczkę Państwową. 


W dalszym ciagu wpłacił na pożyczkę pań- 
stwową przez admin. „Gońca Krakowskie- 
go” pp.: 

Ludwik Buzek, Kraków 200 K. 

Wanda Cupikówna, Dębno n. Brzeską 200 K. 

Felicya Duntuckówia, Kraków 2% K. 

Marek Frenkei, Kraków 200 K. 

Witold Gorczym, Jarosiaw 200 K. 

Józeł Gudziński, Dębniki 100 K. 

Józsł Jastrzękski, Kraków 200 K. 

Andzzej Kamiński, Kęty 100 K. 

Anna Kelicka, Kraków 200 K. 

Marya Konikowa, Kraków 2000 K. 

Agnieszka Koiodziejczyk, Kraków 500 

Franciszka Kowalska, Kraków 300 K. 

Michał Kowalski, Działoszyce 200 K. 

Adolf Leser, Rzeszów 100 K. 

Piotr Szczurek, Tarnów 100 K. 

Szkoła św. Wojciecha, Kraków 30U K. 

Juiia Staszek, Kraków 1000 K. 

Wanda Weissowa, Jadownik 300 K. 
Nin mni 4200. zal TOO YO RAA AM 


K. 


Piotr Włodarczyk, Zakliczyn 100 K. 
Razem 6600 K. 
Z dotychczas wpłaconemi 151.700 K 


Razem 158.200 KOFON. 


AKCYA „GONCA KRAKOWSKIEGO” ZA PO- 
ZYCZEĄA PAŃSTWOWA 
opiera się na następujących zasadach: 

Wydawnictwo nasze przyznało ka:demu, Kto 
za jego pośrednictwem subskrybuje chociażby 
sto koron na pożyczkę państwową premię w po- 
staci bezpłatnej jednoniesięcznoj 
PRENUMERATY „GOŃCA KRAKOWSKIEGO", 

Kto pragnie z premii tej korzystać, winien za» 
żądać od naszej adminisiracyi deklaracyi sub- 
skrypcyjnej, opawzonej pieczę śą „uonuca”. De- 
klaracyę tę wypełnić ma we wszystkich rury- 
kach i ziożyć ją (ewent. przestać) wraz z odpo- 
wiednią kwotą w Banku Krajowyni. 

Bank ten zawiadamia o dakonanej wpłacie 
nasze wydawnictwo, poczem rozpoczynamy na- 
tychmiast wysyikę gratisową pod podanyin 
adresem. 

a -NRPRCOONRCA 


Żałobna... prowokacya czeska. 


Kraków. 20 marca. 

Jak donosi czeska agencya telegraficzna, cze- 
skie ministerstwo spraw wewnętwnych zakaza- 
ło urządzania w Pradze w dniach 3-go, go i 
-go marca wszelkich balów, motywując te 
względami na wypadki na Śląsku Cieszyń- 
skiem, których wrażenie „musi wyrazić się w 
żałobie narodowej"... 

Mamy więc tu do czynienia 

z nacazaną z góry „żańosą narodową" 

Czechów, 


żałobą oficyalną. Rząd czeski nie łudzi się zape- 
wne co do tego, iżby udało mu się wytworzyć 
uarządzenien swojem wśród mas narodu cze- 
skiego nastrój istotnie „żałobny“. Cała polityka 
obecnego rządu czeskiego, rządu, nie będącego 
wyrazem woli ludu, spotyka się ze strony orga 
nów. reprezentujących poglądy szerokich mas 
narodu czeskiego z potępieniem. 

Konstruując sztucznie „żałobę narodową“, 
rząd czeski poluje na efekt jaki ta „żałoba“ wy- 
woiać może, przy sprężystej działalności agen- 
cyj czeskich, w państwach koalicyi. Państwa te 
dowiedzą się, iz wyrzucenie Czechów vuza l- | 
mię demarkacyjną na Śląsku, że iymozasowe 
przekreślenie sukcesów ich bandyckiego napa- 
du na bezbronne cbszarv polskiego Śląska, jest 
odczuwane w stolicy Czech jako wielki .ios na- 


| rodowy, który na cały naród czeski rzuca kir 


żałoby. 

Był czas, że i Polacy nie pogardzaki zewnętnz- 
nymi objawami żałoby. Panie polskie w Warsza 
wie, po niepowodzeniach powstania 1863 roku 
przywdziewały na siebie czarne szaty, drażniąc 
swym kirem hulające a bruku warszawskim 
żoldactwo moskiewskie. Ale 


to wszystko działo się bez żadnego nakazu, 


a nawet wbrew zakazom władz moskiewskich, 
więzieniu i prześladowaniu. Żałoba ta wypiy- 
wała z głębokiego poczucia narodowej krzywdy 
i klęski. Polska walczyła o swą wolność, o try- 
umf swych narodowych praw i oto po krwa- 
wym wysiłku ujrzała przed sobą czarną, jak 
wieki długą noc niewoli. 

Strój żałobny, narażając się na kary i prze- 
śladowania, przywdziali na siebie po klęsce 
1871 roku mieszkańcy Alzacyi i Lotaryngii i 
znów bez żadnego z góry nakazu, bo mieszkań- 
cy tych krajów obnosili w tym stroju żałoię z 
powodu oderwania ich od pnia macierzysicgo,od 
umiłowanej Francyi, za całość której lała się 
krew AleatczykRów. 

Czesi zaś swięcą nakazaną przez rząd żałobę 


z powodu pokrzyżowania się ich planów zaboru. 


cudzych ziem, cndzej własności, z powodu nie 
powodzeń w dążeniu do nałożenia na ludność 
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polską Śląska Cioszyńskiego kajdan niewoli. 
Naród czessi jest tu podobny, dzięki zarzaaz niu 
swych specyalnych reprezentantów, do rzezi- 
mieszka, któremu połów się nie udał i który 
widzi, iż policyant ręce jego, żądne cudzej wła- 
sności okuwa w dybki... 

Ale „żałoba ozeska dowodzi, że 


rząd czeski nietylko nie zrezygno- 
wał z grabieży ziem przynależnych 
Polsce, 


ale stara się swe grabieżcze dążenia wewnątrz 
kraju spopularyzować, aby módz wskazać koa- 
licyi, iż naród czeski wypisał na swym sztanda- 
rze hasło: „niema Czech bez Śląska!* 

Tej wamożonej akcyi zaborców czeskich na- 
ród polski musi przeciwstawić energiczną. 
konirakcyę tak w kraju, jak i zagranicą. ze swej 
strony, a przyjdzie mu to tem łatwiej, że gdy 
po czeskiej stronie istnieje tylko żądza zaboru 
i gwałt, po naszej znajduje się prawo i spra- 
wiedliwość. 

„NIEMA POLSKI BEZ ŚLĄSKA CIEJZYŃ- 

SKIEGO!" 

Hasło o nie od dzisiaj widnieje na sztanda- 
tze polskim. Nie potrzebujemy go dziś wypisy- 
wać na nowo, potrzeba tylko podnieść ów sztan- 
dar w górę, aby ujrzeli go ci, którzy dziś o lo: 
sach Połski decydują, złożyć na niego przysięgę 
i trwać przy nim wiernie, tak, jak tylko ufny 
w swoje święte prawo, prawdziwie "ycerski na- 
ród trwać przy swym sztandarze potrafi. 

W odpowiedzi na „żałobną* prowokacyę cze- 
ską naród polski z pełną godnością odpowiada: 


Śląsk Gieszyński, Orawa i Spisz 
muszą być nasze, 


bo stan polityczny naszego posiadania narodo- 
wego na tych obszarach, bo program pokojowy 
Waiisona daje nam do tego wszelkie prawo. 

(= cgi). 


-. On spil... 
ANEGDOTA Z KONGRESU POKOJOWEGO. 


Paryż, 19 marca. 

(n-m) „La Vie parisienne’ podaje następują- 
cą zabawną anegdotę z konferencyi pokojowej: 

Pan X. lubi zjeść dobry obiadek. Wielkie re- 
stauracye paryskie nie utraciły przez wojny nic 
ze swej wysokiej kulinarnej kultury, nan x. wie 
dobrze, że nie napróżno pobudza swój apetyt pi- 
kautną przekąskę, albowiem później nastąpi tä- 
ły szereg wykwintnych dań, wśród których 
trzymają prym pulardy, pasztet z truflami, wy- 
hredne kompoty, przepyszne leguminy i owoce. 

Obiad nie zostawia nic do życzenia, a zakror 
piony oryginalnem Pommery — może zadowolić 
najwytwedniejsze podniebienie. 

Po tych rożkoszach gastronomicznych dobze 
byłoby przespać się trochę. Pan X. rzuca spoj- 
rzenie na zegarek i niestety stwierdza, że punk- 
tualnie o 3-ej zaczyna się posiedzenie konferen- 


Ksiąga mądrości wielkich 
magów dalekiego Wschodu. 


NA MARGINESIE SEANSÓW  TELEPATY- 
CZNYGH KCRUJANA I RADWANA. 


W ważnych monetach życia społecznego, poli- 
tycznego, narodowego czy też choćhy ścisle fa- 
milijnego odwiedzam stale oddanego mi całem 
sercem, duszą, poriiwonmelką, kuchnią i zapasa- 
mi p. Kalasaniego barola, by u tego czystego 
źródła prostej, zdrowej mądrości, nieskażonej 
zgoia Jidnymi pscudonaukowymi prądaini lub 
jakowymi skrajnemi hasiami, zaczerpnąć włw 
Ściwej oryentacyi. (Parokrotnie nie omieszka- 
łem się tenii cennemi uwagarni podzielić z Szan. 
Czytelnikami). 

W ostatnich czasach doskonała ku temu na- 
darzyła się sposobność. 

Mistrz Kordvan, dr Radwan, telepatya, suge- 
stya, seansy, medya, tajemnicze aporty, z kon- 
taktem i bez kontaktu, słowem ło wszystko wo- 
koło czego obraca się Kraków od kilku tygodni, 
zawiodło ranie w progi mego przyjaciela. 

„No i cóż pan na to wszystko panie Kalasan- 
—  splunął zacny maż z godnością 
bzdury, szarlatenerya!* 

„Czy nie za ostro drogi panie?“ — spróbowa- 
łem zaoponować. 

„Co? za © 
uniósł się p. Kalasanty. — Cóż se pan myślisz, 
że ja się na takiem ordynarnem telcpaniu nie 
znam? iio, lic, to mnie pan jeszcze nie znasz!" 
Tu podniósł się p. Barot z krzesła i zdjął z na- 


stro? Powiedz pan raczej za słabo — ` 


bożeństwem ze szafy niewielks, książeczkę, któ- 
rej pozołkie, wystrzępione i zatłuszczone karty 
zgóry już wzbudzały cześć i szacunek. 

„Wiesz pan co ło jest? Nie? To źle, to bardzo 

żle. To jest panie dobrodzieju złota księga, 
księga mądrości niezgłębionej i wiedzy niezba- 
danej, kaięga tajemnic, których ani stu mi- 
Strzów Kordyanów i doktorów Radwanów nie 
posiadło i nigdy nie posiądzie, ksiega najlep- 
szych przepowiedni i księga najpewniejszych 
numerów loteryjnych. Jednem słowem jest to 
„Sennik egipski" czyli Ksiega mądrości wiel- 
kich magów dalekiego Wschodu”. Nie 
pan na mnie z takiem nie'owierzaniem i po- 
wąlpiewaniem. Zresztą „r "asz się pan sam. 
Musisz mi pan pos/ dziec przedewszystkiem 
jak ię nazywa pal, .u matka. Franciszka, do- 
brze. Panu na imi. Homan, slicznie“. 
I pan Barot doby” szy ołówka, począł kreślić na 
papierze jakieś „jemnicze kreski i znaki, coś 
liczył, dodawał, ujmował, wreszcie m. dłuższej 
chwili oznajmił uroczystym głosem: 

„Urodziłeś się pan pod Bykiem*. 

„Gdzię?* — wrzasnąłem. 

„Pod bykiem powiadam. Słuchaj pan. „Byk, 
wtorek, planeta nieszczęsna, męskie mocne, złe, 
gorące, suche, skurczone, a rządzi człowieczy 
żołądek i lewą stroną ciala człowieczego. prawe 
oko w nocy; lewe w dzień, psy też i zwierzęta 
szkodliwe, łakome. Kto się pod nim urodzi bę- 
dzie łgarz, łotr, stały złodziej, mądry, mocny. 
szlachetny, niekiedy smutny. a będzie łysy, bia- 
łych oczu, okrągłego lica, długich włosów, 1n 
lego głosu, a idący ku czerwoności, a nieja: 


| tusty. Będzie żył lat 80. A co? Czy Kerdwan b 


by w stanie panu coś podobnego powiedzi 
Nie. A widzisz pan! — z (tryumiującą mina 


patrz, 


wyrokwał p. Barot. 

Byłem kompletnie zmiażdżony, 
ny, zgnębiony. 

Pan Barot wykładał tymczasem dalej: 

„Ale to jeszcze nie. Najważniejsza rzecz to 
sennik i numera. Znajdź mi ban takiego telepa- 
tę, który posiadł tę wiedzę i to w takim sto- 
pniu. Sni się panu na ten przykład widelec — 
zmaczy: młodego aktora dostać na satołownika, 
numera 35, 6, Wędlina: otrzymanie za zomę chu- 
dą i starą pannę, 51. Stajnia z bydłem: zapro- 
szenie na Stypę, 46, 9. Pościel słać: wkrótce do- 
znać przyjemności, 72. Żonę stracić: spełnienie 
życzen, 81. Flaki jeść: podróż na wesele, 25. Dy- 
rektorem teatru być: nędza, 20. Chinę zażywać: 
słodycz w pożyciu małżeńskiem, 28, 14. Pacha: 
miłe spotkanie, 18. Nos wielki mieć: szczęście 
w miłości, 5, 11. Pniak do rąbania mięsa: śmierć 
przez sparzeliznę, 49. Portugalczyk: zazdrosna 
żona, 55. Sos: przyjaźn z kucharka, 26. Prowizor 
apiekarski: oszust, 33.“ 

Głos p. Kałasantego rozbrzmiewał coraz do- 
nośniej. Twarz promieniała natchnieniem twór- 
czym, rękami drżącemi, których palce zwilżał 
ustawicznie językiem przewracał zżółkłe karty 
księgi mądrości magów chaldejskich. Jeszcze 
chwiła, a wzorem swych mistrzów uniesie się 
na fotelu w wyższe sfery swego asylum. jeszcze 
moment a i mnie porwie zawrotną falą taje- 
mniczej władzy, Coś poczęło stukać w okno, zie- 
lone świata czaiły się w ciemnych kątach po- 
woju. 

ostatnim wysiłkiem woli porwałem za kape- 

wg i rzuciiem się ku drzwiom. A za mną, bie- 

, wieszcze słowa: „Świnia: proces z prusa- 

m, 33. Piernik: strzeż się obicia kijem“... 
Rido. 


oszołomio- 
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tyi pokojowej, a jak wiadomo pedantyczny pan 
Clemenceau nie lubi, aby ktoś przez swe opó- 
źnienie przeszkadzał obradom. A zatem trzeba 
iść... 

Na ulicy dmie zimny wiatr marcowy, a w sali 
posiedzeń panuje rozmamzające ciepio, co we- 
spół z wygodnym fotelem i miękkimi dywana- 
mi osłabia stanowczo energię umysłu dvploma- 


spać, ale dlatego, by lepiej, uważniej słuchać... 

Pan X. oddycha równo, spokojnie, na jego 
obliczu maluje się wyraz b.ogiego rozmarzenia, 
krawat przekrzywił się nieco... 

Wtem sąsiad przywołuje go jakiemś 
niem nieoględnie do rzeczywistości. 

Zwykły śmiertelnik w takim wypadku na pe- 
wno przeraziłby się lub co najmniej silnie zmie- 
szał, ale od czegóż jest się wytrawnym  dyplo- 
mata? 

Nie nadarmo pen X. brał udział w niejednej 
konierencyi, w niejednym kongresie. Nie po- 
zwoli się tak łatwo zbić z tropu. 

Otwiera zwolna oczy, przybiera minę „seryo” 
i z największym spokojem mówi: 

— Właśnie zostanawiam się usiinie nad tą 
kwestyą... jakieś rozwiązanie musi się znaleźć. 


pyta- 


dzi zbyt wielkiego zainteresowania.. Jedno z 
lilipucich państewek domaga się regulacyi gra- 
nic.. Mówca wprawdzie wygłasza swoje wywo- 
dy płynnie, ale pan X. nie rozumie z nich ani 
słowa i musi czekać aż tłomacz przeloży to 
przemówienie na język więcej zrozumiały. I na- 
gle panu X. poczyna się zdawać, że głos puze- 
mawiającego idzie ku riemu skądsić zdaleka... 
Słyszy coraz słabiej, coraz niewyraźniej, 


- Baczneść! Szpiedzy! 


Fatalne następstwa lekkomyślności poisxiej, 


Kraków, 20 marca. | mogą być bardzo ciekawe, mogę nadto obcho- 
; dzić ogół społeczeństwa, ogłsszone jednak przy- 
(Z.) Osoby, które przybywają czy to ze wscho- | noszą tylko szkodę. 

dniej Galicyi, czy też ze Sląska, zwracają się do | Nje tylko Kraków, ale cały kraj zasiany jest 
nas z zapytaniem, czemu prasa polska popel- gzpiegami czeztimi, ruskimi i niemieckimi, 
nia tę niczem nie wytłómaczoną nieostrożność, którzy są silnie zorganizowani i każdą wiado- 

podając informacye, dotyczące czy to ilości sił mość przesyłają dalej. 
zbrojnych, czy to zarządzeń taktycznych woj- ; Kiedy do niedawna jeszcze krajem naszym 
skowych, czy wreszcie zarządzen administra- , rządzili wrogowie, żaden z dzienników nie byi- 
cyjnych — które mają na celu całość państwa i py ośmielił się nawet napomknać o drobnych 
polskiego. chociażby zarząędzeniach austryackich. Dzisiaj 
Zarzutom tym przyznajemy słuszność. Isto- | kiedy mamy własny Sejm, własne naczelne wła- 
tnie nie wiemy czem tłómaczyć tę pochopność | dze, bez zastanowienia może, ale z najgorszym 
do ogłaszania informacyi, które, przyznajemy, | efektem udaremniamy im pracę. 


Z Nowego Sącza. 


SKARB I WOJSKO. Z UNIWERSYTETU 
ŻOŁNIERSKIĘGO. — DOWÓDZTWO POWIA- 
TOWE. — POŻEGNANIE. 


Nowy Sącz, 19 marca. 


Gród Jagiellończyków i jągo powiat dzielnie 
spisuje się pod względem przysporzenia odra- 
dzającemu się państwu poiskiemu finansów, 
Dotychczas powiat i miasto zakupiły pożyczki 
państwowej za około 10 milionów koron. W sa- 
mej tylko „Wiśle”, Tow. ludowem, zakupili 
włościanie za R miliony koron pożyczki pań- 
stwowej. Niestety, zabrakło asygnat i ani z Kra- 
kowa, ani z Warszawy nie można się ich do- 
prosić. 

Załoga nowosądecka zakupiła do dnia 15 b. 
miesiąca pożyczkę za 116.000 K, dalej złożyła 
na skarb narodowy 1.500 odznaczeń i innych 
przedmietów srebrnych i złotych, nadto gotów- 
ką 335 K 80 h., zaś 12 kompania polowa ł pułku 
strzelców podhalańskich przy wypłacie żołdu 
głodnych Lwowa złożyła skromny datek 78 K. 

Brać żołnierska, poza tymi szlachetnymi czy- 
nami, poza służbą, poświęca swój czas na czer- 
panie wiedzy i oświaty, której nie szczędzi no- 


| 
Ly... 
A zresztą sam temat obecnych obrad nie bu- 
i 
i 
wre- i 


| wosądecki „Uniwersytet żołnierski" strzelców 
podhalańskich. 

W ostatnich dniach wygłosili odczyty: „O 
powstaniu chochołowskiem"' porucznik dr. Pol- 
lak, „O zamierzchłych dziejach Polski“ podpor. 
dr. Kosiba, tenże „Co to jest państwo?", poru- 
cznik Kwieciński „O legendach podhalanskich" 
i pogadanki kapelan ks. Miodoński, przewodni- 
czący uniwersytetu. 

Tutejsze dowództwo powiatowe, w ślad zmian 
organizacyi wojsk polskich, w ostatnich dniach 
zostało zwinięte. Dowództwo to w chwili prze- 
łoimowej ubiegłego roku, utworzone samorzu- 
tnie przez nieliczne grono oficerów polskich, 
na czele z majorem Trzetuskim, położyło ogro- 
mne zasługi. Z nieliczną garstką żołnierzy pol- 
skich rozbroiło konsystujący tu wówczas ruski 
pułk, uchwaliło na rzecz wojska i państwa pol- 
skiego w miliony idący majątek, zorganizowało 
w mieście i powiecie milicye, zapobiegło rebe- 
liom, a wreszcie słało ochotnicze oddziały woj- 
skowe na wschęd. 

Zasługh w t&u ogromna tej garstki dzielnych 
oficerów i komendanta majora Trzcińskiego. 

Onegdaj żegnano, z żałem komendanta szpi- 
tala tutejszego, majora dra. Sikorskiego, Krako- 
wianina, przenoszącego się na inny posterunek. 

į Že jeszcze za czasów austryackich szpital ten 


r" - mae, TOVE REN pacz 
g r w r 
Ws ród h 0 m un k U | U S ow kroplę. Naturalnie płyn o temperaturze minus 
140 stopni „musiał so sparzyć taksamo jak roz- 
42) Romans fantastyczno-społeczny. topiony ołów. 


— Bądźże na przyszłość uważniejszym —- 
strofował łagodnie profesor. 

„ — Oj, pewnie że będę — stękał Filip, wywi- 
jając ręką. -- Tu może sę takie wynalazki, że 
zawijają odrazu. 

Tymczasem jeden z homunkulusów wrócił 
do pokoju Filipa i przyniósł stamtąd małą fla- 
szeczkę, z której na sparzony palec nalał jedną 
, kroplę. W tejsamej chwili Filip zawołał, że ból 
ustał. Ta okoliczność pogodziła go zupełnie z 
ówym niebezpiecznym wynalazkiem. 

Sypialnia profesora była urządzona bardzo 
skromnie a gustownie, pracownia zaś wprawiła 
go w zachwyt. Jej całą jedną ścianę stanowiło 
jednolite okro ołbrz: mie. otwierające wspaniały 
widok na pyszny wodotrysk w parku, przedsta- 
wiający Neptuna i delfiny. Okno było zasłonię- 
te jakąś dziwną zasłoną, przeźroczystą, a je- 
dnak zatrzymuiącą promienie słoneczne. Prze- 
wędnik wskazał, że małe przesunięcie zasuwki 
wystarczyło, aby zasłonę usunąć. Wskazał rów- 
nsiż na druri hebel, którym można bvło wprost 
z pokoju zatrzymać wodę w wodotrysku na wy- 
padek. gdyby szmer fontanny nrzeszkądzsł 
wy pracy. 

Profesor z żywem zadowoicuiem cziadrł! u- 
rzedzenie tego pokceju, w którym przejdzie mu 
dokończyć życia. Ściany zkkryte były pułkami 
z książkami. Rozgladając się po napisach, od- 
krył nezony ku swe: szczerej rodeści, że wszyst- 


Słońce wpadające przez okno było tak upal- 
ne, że profesor zaczął ocierać pot z czoła. Nu- 
mer 2 zauważywszy to, podszedł do ściany i od- 
kręciły mały złoty kurek. W tej chwili dało się 
słyszeć syczenie, jakby uchoadzacego powietrza 
i z otworu trysnął delikainy sirumień, czysty 
jak powietrze, przyczem zaraz po zetknięciu się 
z powietrzem zaczął białymi płatkami jak śnieg 
opadac na podłogę. Za kilka minut w pokoju 
nastał miły chłód, a powietrze było równocze- | 
śnie tak czyste jakby na brzegu morza. 

— Podoba mi się to fabrykowanie śniegu w 
lecie — zawołał Filip zadowolony. 

— Płynny tlen — zauważył Nr. 2. — Jak pa 
nowie widzicie, możemy się ustrzedz przed | 
wszęlkiemi niedogodnościami przyrody. W kaz- 
dym pokoju są podobne urządzenia, które mają 
jeszcze tę dodatnią stronę, że równocześnie z o- ' 
ehłndzeniem oczyszczają powietrze z bakteryi. | 

Ruszono dalej. Właśnie miano wejść do sy- ! 
pialni profesora, gdy z pokoju Filipa rozległ się | 
vałitcwny krzyk. | 

l 
i 


- a — 


Frofezor przerażony odwrócił się. Z pokoju | 
wył? Ilp, z widocznym bólem w twarzy 
inachając lewa rękę wrzeszczał: 

-— Jo wszysuk.ch djabłów! Pewnie mam dziu- 
re w raleu! Ależ to piecze! 

Tilip z ciókawości chciał powtórzyć doświad 


i . 
szcie zamyka oczy, nie dlatego broń Boże! by należycie został zagospodarowany, wyposażony 
: aż do najdalej iięcz ct: 


z, -Ynrogan — co obecnie 
pozostalo ita rzecz wojskowego skarbu polskie- 
go — że w szpitalu tam najlepszej pomocy le- 
karskiej i opieki dcznał żołnierz i oficer, że nic- 
jeden narodowości polskiej uchronił się od stu- 
zby frontowej za obcą sprawę, że podczas na- 
gonki na Legionistów niejeden tu znalazi osto- 
ię bezpieczną — zasługa w tem: dra. Sikoirskie- 
mo. Z całą bezinicresowuością i poświęceniem, 
narażając się na kilkakrotne aochodzenia ze 
strony wojskowych władz austryackich szedł 


: na rękę każdemu, kto tylko prosił i kogo ze sta- 


nowiska ogólno narodowego należalo uchronić. 
Ogólny szacunek, głęboka cześć i szczery żal 
za odchodzącym -- io należna, chcć może nie 
zupełna nagroda za to, co czynił dobrego ma 
tem eksponowanem stanowisku. (7). 


| ar 


Najznakomitsze arcydzieło wytworni włoskiej 


SALAMNBO 


dramat w 6 akiach, na padstowie dzieła fran- 
cuskiego genialnego autora, Gustawa Flauber- 
ta. Scenaryusz Gabryela Annunzio. W głów- 
nej roli słynny tragik włoski MARIO ARSE- 
NIO. Niewidziana dciąd wystawa. Wnętrza 
świątyń kariagińskich. Tysigee grajacych. Prze- 
cudne zdjęcia. Filim ten wyświotla w bieżącym 
tygodniu „UCIECHA". 


66 chemiczna pralnia 


„Corso i farbiarnia 
EE. Bebenka. 


Centrala: Krakow, Grzegórzecha 30 (dom 
wlasny), 

Filia: Keaków, św. $ebastyanz 11 (dom 

WP. Suskiego), 

przyjmuje wszelką garderobę do chemicznego 

czyszczenia i farbowania, wykonując takową 

jaknajsiaranniej w najkrótszym czasie, — Na 
żądanie w 12 godzinach. 768 
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TEATRALNA 


KAWIE | CUIRR: 


po dokiacrajn odnuowiania i upigkszeciu 
zostanie otwartą 


we czwartek dn. £0 marca 


o godzinie 4 po pougnu, 


cz) 
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Codziennie odoywać się będzie Koestert 
„BSzptatu artystycznego z osobistym 
współudziałem prof. Boiesiawa Kopysti ńskie- 
go. jako skrzypek współdzia:a p. Huso Ba- 
ruch, solista Warszawskiej Filharmonii. 


Baiesiaw broszkiewicz 


144 właściciel. 


n0460Cc003109%9ZG0O0OGREQDGTGG 
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ANC WO "JAAN PROCY CEZ I e e r szym 


d ' | 
czenie z tlenem i podsunął rękę pod spadającą | kie te książki były jego własna biblioteka, któ- 


ra pized «000 lat kazał przenieść do pas. u. 
Z rezrzewnieniem sięgnąt po jedną z nich i œ- 
tworzył. Ostatni raz czytał ją na kilka dni przed 
zaśnięciem. Jakiż dziś olorzyii. paztuma: od 
owej chwili! Najwyraźniei widać lo byio Wia- 
snie na pożólkłych karikach ksizżki. 

W pobliżu okna stało kosztowne biurko z ca- 
ią zastawą do pracy. Przeważało złoiąy Uwagę 
uczonego zwróciły ostrze nożyczek i noża do 
przecinania papieru. Wziet do robi nóż i zt: 
czął go skwapliwie ogiadać. 

—- Ostrożnie panie profesorze — zauważył 
mentor — gdyż łatwo można Się skaleczyć. 

-— Z czego iest ten nóż? robi wrażenie, iak- 
gdyby był ze szkła. 

— Nie, on jest zrobiony ze skr 
węgla. 

— Więc to dyament... 

Profesor stanął jak skamieniałr, 
głowę się schwycił i zawolał: 

— Tutaj są noże z dyamientów! Do licha, tize- 
"a mieć respekt przed tymi lucźmi! 

—. Te nie szczególnego -— zaczął 
dunik. — Skrrstalizowany węsiei wyrabia się 
sziucznie. Topimy wegiel, a Z Dblvnnej masy 
tworza się kryształ, czy jak pan je nazywa dya- 
inenty i to w dowolnej wielkości i formie. Prze- 
wAaŹŻnAa część narzędzi i aparatów, któwe da= 
«niej fawnykoswano ze stali, jest a nas zrodio- 
na z tych krvsztełów. Ma io ię załoto, Że na- 
rzędzia są twardsze. 


reializowarago 


a Filip za 


przewo- 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Pojedynek redaktorów w powietrzu. 


Osobliwy pomysł lotaików francuskich. 


Wiedeń, 19 marca. | zabił. 

(H Z Rotterdamu donoszą: Przed kilkoma |  Dotknięci do żywego, postanowili walczyć o 
dniami miał się odbyć w Paryżu pojedynek honor... w powietrzu. 
dwóch dziennikarzy, redaktora „Exporteuz“ | Przygotowano aparaty lotnicze, uzbrojone w 
Francais“ Vanuecrane'a i redaktora „Echo de karabiny maszynowe, — gdy wtem władze, do- 
Exporteur', Schreibera, którzy w czasic wojny | wiedziawszy się o zamiarze, przeszkodziły w o- 
byli lotnikami w wojsku. statniej chwili temu jedynemu w swoim rodza- 

Pierwszy zarzucał drugiemu, że usuwał Się | ju pojedynkowi. 
nd służby na froncie, w odpowiedzi drugi za- Kto wie, czy w niedługim czasie nie usłyszy- 
rzucał mu, że jeszcze ani jednego Niemca nie i my o niedoszłym pojedynku... w tankach. 


Jeszcze TyiKO pze oya dhi OPIEKAĆ w. Dziś dnia 20 marca 1919 r. 


SERCE | Jyyrty Pl ry Patstuowo 


roczą Henny Porten w znakomitym d.amacie oby- 
nabywać można (po potrąceniu procentu): 


m | Z — 


czajowym „Maskarada życia”, dającym jej n.epo- 
spolitemu talentowi pełne połe popisu. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


100 markowe, koronowe, rublowe za 96,93 
; TE „a 654 500 » A ś s 184,65 
LUDWIKA ANGELUSA Ao FB ŻA 
Kraków, wi. Karmelicka 14, |. plętro. | 5000  , : „ s 4846,53 
m 10.000 © — s „ 3698,06 
otrzyma ten, klo mi wskaże złodzieja, który, w dniu d h a bi 2 ps 
14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł wila e aca. 
ję do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, KĘ: mama 
wa na lewo i zabrał ze sobą nowoczesny patefon (gra- Kaiendarzyk. Cat 


mofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Gzysła 16, p. na prawo J. D. 


LILIA* PRALNIA BIELIZNY 
39 Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Kraków, D:uga 17. |. 689 
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
rzyjmuje wszelką garderobę co <hemicznego czyszczenia 
rowena i wykonuje takową starannie w jak naj- 
krowzym czasie. 
Zyblikiewicza 3. 
Gertrudy 29, 


Św. Eufemii i Klaudyi 
Wschód słońca 5'44 
Zachód słońca 5'52 


Długość dnia 12:08 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Czwartek: „„Nieboska kometya*, 
TEATR PuwoautaNY: 


Czwartek: „Domek trzech dziewcząt", 
pn 


Garbarska. 26. 
Awierzyni:cka 20. 


FILIE: 


NZ 
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ia PRALNIA CHEMICZNA e T 
| 3 WISŁA” ar. ranBiańnia Ą Imieniny Naczelnika Państwa, 
197) ksanow, NADWIŚLAŃSKA 8. 309 S | „Wczoraj obchodziła cała Polska po raz pierw- 
> i | SZ le ACT, ika. p 
CZYŚCI CHEMICZNIE I FARBUJE w adi w, ah ; | Józef z Pit Ey E LA aczelnika Państwa 
Y W 24 GODZI Aa) trakowie uroczystość rozpoczęła msza Św., 
ORIZATOB s odprawiona z inicyatywy Gen. Dowództwa 


000000000000000006900000000000000000 Okręgu na Wawelu. 


l 
Olbrzymi arkadowy dziedziniec zamku kró- 


lewskiego wypełniły tlumy publiczności. Woko- 
ło prowizorycznego ołtarza zajął miejsce liczny 
korpus oficerski z gen. Gologórskim na czele — 
dalej przedstawicele władz cywilnych, wśród 
których zauważyliśmy gen. delegata rządu dra 
Gaieckiego, delegata Biesiadeckiego, wiceprez. 
Rollego z gronem radców m., marszałka pow. 
Skrzyńskiego, dyrektora policyi Krupińskiego i 
w. i. — dalej weterani z 1863 rok? ze sztandara- 
mi. Garnizon krakowski reprzerwuwały deputa- 
cye 13 pułku piech. 1 purku strzelców, 2 pułku 
szwoleżerów, 8 pułku ułanów oraz szkoła pod- 
chorążych. 

ma św. odprawił superior polowy ks. Gręb- 
ski. 

Po mszy św. odbyła się przed generalicyg de- 
filada przybyłych na uroczystość oddziałów 
wojskowych. 

Defilada wypadła znakomicie i wywołała o- 
gólny entuzyazin. 

Wieczorem odbyły się w obu teatrach miej- 
skich uroczyste przedstawienia. Po odegraniu 
hymnu narodowego wygłosili artyści deklama- 
cye, związane treścią z uroczystością. 

W Kasynie wojskowem odbył się raut. Przy- 
była generalicya, korpus oficerski oraz repre- 
zentanci władz cywilnych z delegatem dr. Ga 
łeckim na czele. Przygrywa'a muzyka 13 pp. 
Do podniosiego nastroju uroczystości przyczy- 
niła się wiadomość o rozbiciu Ukraińców pod 
Lwowem, 


Parę na.wnyca pytań dla tych, 
których winno to zająć. 


Świetny Urzędzie Zwalczania Lichwy! Jak to 
możliwem, by w czasie transportów mąki oraz ! 
tłuszczow z Wielkopciski i z Ameryki cena ciast 
po kawiarniaca wzyiędnie po cukierniach pod- 
skoczyła z 80 ual. na 1 M? vasta są tak samo 
artykuiem konsusucyjnym jax każdy inny w 
myśl ustawy o podb:janiu cer. skądże więc tu 
możliwość, powodująca coraz dalsze fazy „Za” 
czarowanego koła* w  drożyźnie towarowej? 
į w jakim stosusku pozysiaje takt ten do rewi- 
zyi cenników po Ickalach? 

. EJ 

Wysokie Ministerstwo Skarbu! Świetna Dy- 
rekcyo Fabryki tytoniu! Co się to dzieje z ty- 
toniem i jego produktami? Co z temi niedawnu 
skoniiskowancmi zapusami po prywatnych 1a- 
bryczkach? Czy dożyjemy kiedyś jakiegoś spra- 
wiedliwego rozdziaiu po trafikach? Czy położy 
się raz kres temu ulicznemu handlowi papie 
rosami z „pursitschanu' z plant i jeśli famie 
wierzyć z końskiego nawozu? Czy położy się 
raz kres lichwie kawiarnianej, gdzie dostaniesz 
egipskie t trabucco i memfisy z złotym drukiem 
jeszcze i britannica i inne tym podobne specya- 
ły dla podniebienia palacza? 


. . 


Świetny Urzędzie Zwalczania Lichwy! Wedle 
istniejaccj jeszcze ustawy winny być uwida- 
czniane ceny artykułów po « “y £.2 
tak? Czyżby nie na czasie hyło wglądnąć i tutaj 
i przypomnieć niektórym P. T. kupcom ich obo- 
wiązki? Szczególnie o ile chodzi o ceny artyku- : 
łów spożywczych. 
a a 0010 + 

TRYZUMI KOAL GEI, fragmenta z działalno- 
ści Focha, Griands, 5ennina, Wilscna i innych 
ezłonków paryskiej konferencyi pokojowej, o- 
brazy z pobytu i przyjęcia uczestników konfe- 
rencyi w Rzymie iWetykanie, ors ginalne zdję- 
cia z Rzymu i Pasza, wystawia obecnie jako 
ostatnią nowość i seszacyę chwili kinoteatr] w chwil, gdy Ausicya rozlaci 
„SZTUKA, Prozómiu. ARG GANI „PORIEA m p. Galicya zostaja iuiwoinien 
tnica“ i wesoła nad wyraz komedya „Alłodzie: | rupanowala anarchia króra € 
miec do wszysikiazo”, ze znakomitym komikiow | szej dzielnicy. Dla zapobieżenia strasznemu nie- 
Lubiczam. «woścjyu b. poslowie nolsov utworzyli Polska 


Uroczystość w Warszawie. 


Wczoraj rano o g. 10 rozpoczęły się uroczy- 
stości obchodu imienin naczelnika państwa. Na 
placu Saskim na stopniach byłego soboru usta- 
wiono ołtarz, przy którym odprawi! mszę biskup 
Gall, wobec zebranych oddziałów wojska i tłu- 
mów zebranej ludności stolicy. Podczas po«lnie- 
sienia piechota i artylerva dały salwy. Do żoł- 
nierzy przemówił w krótkich siowach pułk. 


Kukiel. 
P. BL 
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salą ranta na- : 


Komisyę Likwidacyjną, jako tymczasową wła- 
dzę. P. K. L. rozpoczęła natychmiast urzędowa- 
nie. Utworzono wojsko zrazu ochotnicze — da- 
lej żandarmeryę, poczem zorganizowano akcyę 
dla zduszenia bandytyzmu. W iym celu ogłoszo- 
no sądy doraźne. Rozporządzenie to wpłynęło 
cdstraszająco na bandytów. Zorganizowano da 
lej odsiecz dla Lwowa. 

Głtównem zadaniem P. K. L. było zaprowian- 
towanie kraju celem niedopuszczenia do klęski 
głodowej do czasu nadejścia żywności z Ame- 
ryki. Przedewszystkiem zajęto się energicznie 
walką z paskarstwem i lichwą. 

P. K. L., która z czasem przekształciła się w 
Komisyę Rządzącą zajęła się gorliwie obrona 
Cieszyńskiego i robiła usilne starania w spwa- 
wie utrzymania Spiszu i Orawy. 

Zajęto się także sprawą bezrobotnych, akcyą 
kuchni ludowych itd. W zakresie handlu i prie- 
mysłu wydano szereg zarządzeń oraz przedsta- 
wiono moratoryum. 

Zasługą Kom. Rządzącej było spokojne i bez- 
stronhne przeprowadzenie wyborów do Sejmu. 
Przez cały cuas rządów Kom. Rządzącej nie 
przyszło w naszym kraju do poważniejszych ua- 
burzeń porządku publicznego. 


Wilson bada kwenye czesto: I tsło-polta, 


Najwyższa Rada podjęła swoje prace w ubie- 
głym tygodniu przerwane. Wilson przystąpi: na- 
tychmiast do badania kwestyi granicy niemiec- 
ko- i czesko polskiej, poczem wysłuchał sprawó- 
zdania Bawthelemy' ego. Komisya, której prze- 
wodniczył generał Barthelemy, ma przediożyć 
warunki, pod jakimi Ukraińcy odsłąpiliby od 
dalszych ataków na Lwów i zgodziliby się na 
zawieszenie broni. 

——— 


Myśl stworzenia Ligi narodów 
przybiera konkretne kształty. 


(P.) Pisma francuskie donoszą z Paryża: Aby 
położyć koniec dyskusyi na temat, czy zasady 
związku narodów mają wejść w program obrad 
kengresu. ogłasza prasa angielska, prawdopo- 
debrie na życzenie Ameryki, następujące, 25 
styczmia zapadłe w tej sprawie postanowienie: 

1. Jest rzeczą konieczną stworzyć ligę naro- 
dów, która czuwać ma nad spełnieniem przyję- 
tych na siebi» międzynarodowych zobowiąęzan 
i obmyśłać środki. kitóreby zapobiegały wojnie 

2. Stworzenie ligi stanowić ma integralną 
część ukiadów pokojowych — do związku przy- 
stąpić może każdy naród, godny zaufania. 

3. Związek ma odbywać peryodyczne zebrania 
i posiadać stały wydział wykonawczy i sekre- 
taryat. 

Lansing zaprosił państwa neutralne do Pary- 
ża na 20 marca, by wypowiedziały one swoje 
n RE o projektowanym związku naro- 

w. 

d 


Lammasch w Paryżu. 


4P.) „Morgenzeitung" donosi z dobrze poinfor- 
mowanegv źródła, że były austryacki prezydent 
miustrów, prolesor Lammasch udał się do Par 
ryża, gdzie z wybitnemi osobistościami podjął 
nieoficyalne rokowania cełem uzyskania pew- 
nych korzyści dla niemieckiej Austryi. Między 
innemi koalicya miała wyrazić gotowość przy- 
łączenia niemieckiego Tyrolu do Austryi. Rząd 
francuski dał do zrozumienia gabinetowi wie- 
deńskiemu. że chętnie widziałby Lammascha 
delegatem pokojowym. 


— — 


Jakim atramentem podpisze Clemenceau pokój? 


(1) Z Paryża donoszą: 

Francuski prezydent minstirów  Ciemenceau 
ma otrzymać od uczenic liceum Jules-Ferry pió- 
ro, którym podpisze zwycięski pokój. Tak pióro, 
jak i rączka mają być dziełem jednego z maj: 
sławniejszych artystów Francyi. 

Po podpisamiu pokoju pióro zostanie złożone 
w muzeum, między historycznemi pamiątkami. 

Prasa francuska rozirząsą obecnie kwestyę, 
jakiego „tygrys* atramentu użyje. 

Czerwony — zdaniem prasy za bardzo przy- 
pominałby przelaną krew; je” oznacza ŻA:0- 
bę; niebieski jest za wesoły; lony oznacza 
nadzieję, nie wygląda jednak pięknie. 

Być może, że przypadek zadecyduje o wybo- 
nze. pok 


Licytacya powozów Wilhelma. 


(1) Z Berlina donoszą, iż dn. 28 marca odbę- 
dzie si; w Poczdamie publiczna licytucya 20 
ogierów i 80 koni wierzch. bależacych do eks- 
cesarza Wilhelma. Dnia 10 kwietnia odbedzie 
się rodobna licytacya wozów i uprzęży w Ber- 
lnie, 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Str, B. 


Strejk górniczy na Siąsku jest na ukończeniu. 


"Niemieckie działo w Paryżu. 


(©) Wediug doniesień z Paryża, zostanie w naj- 
bliższym czasie wystawione na widok publicz- 
ny jedno z największych dział dalekonośnych, 
które ostrzeliwały Paryż. 

Jak wiadomo wydania tychże "ażadał mar- 
szałek Foch, 


-—- i 
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Oficerski związek czyścicieli obuwia, 

(1) Z Budapesztu donoszą: Przed kilkoma 
dniami zaszed: tu wypadek, który poruszył całe 
miasto. Na wielu ulicach pojawili się olicero- 
wie. nawet kapitanowie, jako czyściciele obu- 
wia. 

W krótkim czasie otoczyły ich tłumy ludzi, 
chcące dostąpic tego zaszczytu. 

Interpelowani przez ciekawych czemu oddają 
się tyju czynnościom, oświadczyli, iż nie mogąc 
znaleźc żadnego innego zajęcia, zorganizowali 
ten oryginalny związek czyścicieli, 

g] 


RADOSNĄ WIADOMOŚĆ przyniosły wczoraj te- 
legramy Poiskiej Agencyi telegraficznej z Warsza- 
wy. Oio komunikat sztabu gen. wojsk polskich wy- 
dany w dniu 14% b. m. donosi o zwycięskich walkach 
w Ualicyi wschodniej, w których braiy udział po- 
raz pierwszy zelazne zastępy Poznanczyków. 

Pierścien ukrainski rozerwany, Lwów uwolniony 
z opresyi ukrainskiej. Natychmiast po otrzymaniu 
komunikatu urzęuowego sztabu gen. zarządziliśmy 
wydanie nadzwyczajnego dodatku „Gońca Krak.“ z 
wieściami z pod Lwowa, który rozszedł się w mie- 
ście 1aomentalnie. 

(cz) PRŁELWIOŚNIE. Po dniach słoitnych i zi- 
mnych, siouce znow zabłysło z za chinur i rzuciło 
pęk wesołych promieni na miasto i krakowską zic- 
mię. Bezlistne drzewa plant odbijające swymi czar- 
nymi paniami od zieieniejącej runi, czekają ciepła i 
potęgi sionca. Za miastem w polach czuć obnazoną 
ze śniegu ziemię, a miejscami czernią się rozorane 
jesienią skiby. W piersiach mieszczucha kłębią się 
tęsknoty za szerokim swiatem, rozlegiością pół i 
wolnem nieskrępowanem życiem. A w mieście tym- 
czasem wre życie -— ludzie biegną — każdy za 
suvm „bussinesem'*, każdy mysli zarobić coś i ubić 
jakiś interes. Wczoraj św. Jozef popuścił pasa — 
popłynęlo trochę alkoholu —— i podartych austrya- 
ckich banknotów. kowiadają, że najwięcej na świe- 
cie jest Józefów, to też i najwięcej było solenizan- 
tów, którzy musieli oblewać swe imię — Bogu dzię- 
ki ze jeszcze jest czem, że mamy dużo namiastków 


«"różnych płynow. 


BOBAiLN>xLI ZGON. Ze Lwowa donoszą, że 
w walkach pod Gródkiem Jagiellońskim poległ 
Stanisław Porzemski, podporucznik pierwszego 
krakowskiego pulku artyleryi. Brał on udział 
w wojnie światowej w 1 brygadzie Legionów od 
1914 r. Walczył także nad Stachodem, a od listo- 
pada z. r. w obionie Lwowa 


RADA MIASTA uchwaliła w dniu 5 marca 1919, 
by dodatek do liniowego podatku spożywczego od 
artykułów do miasta wszedł z dniem 19 marca 1919 
w życie. 

DYREKCYA KOLEJOWA w Krakowie podaje do 
wiadomości wszystkich władz i urzędów oraz stron 
interesowanych prywatnych, że wskutek wprowa- 
dzenia spoczynku niedzielnego biura Dyrekcyi ko- 
lei żelaznych w Krakowie we wszystkie niedziele 
począwszy od 23 marca 1519 będa zamknięte. 

KOLEJARZE NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Sek- 
cya utrzymania kolei w Tarnowie „donosi, że per- 
sonal jej stały i niestały włącznie z robotnikami 
dotychczas złożył w gotówce na pożyczkę polską 
kwotę 110 tys. koron, dalsze zgłoszenia jeszcze są 
w toku. > 

OLCZYTY O GDAŃSKU. Dziś odbędzie się w sali 
zoologicznej ul. św. Anny 6 odczyt p. prof. Rakowi- 
cza, budowniczego miast, pod tytułem: „Zabytki 
Gdańska“. Odczyt ilustrowany będzie 100 fotogra- 
fiami. Początek o godz. 7 wieczorem. 

EKSPOZYTURA KRAJ. ZAKŁADU ODZIEŻY 
(oddział skórniczy) w Krakowie zawiadamia, że z 
powodu wyczerpania obuwia, kart na obuwie av 
Szatni ludowej nie wydaje, Dla wyjaśnienia dodaje, 
że obuwie, którem dysponował nie było amerykań- 
skie, gdyż transporty tegoż jeszcze nie nadeszły. 

O SKONFISKOWANE PRZEDMIOTY NA KAŻ. 
MIERZU. Przed niespełna trzema tygodniami odby- 
ły się — jak wiadomo — rewizye na Kaźmierzu, w 
czasie których wykryto i skonfiskowano stosy ma 
teryałów, jak również i wielką iłość prowiantów. 
Rzeczy ta miano rozdzielić między konsumy, tym- 
czasem do tej pory tego ne uczyniono. Nie wiemy 
też co się z temi skonfiskowanemi specyałami stało. 
Z wielu stron otrzymujemy podobne zapytania — 
dlatego też zwracamy się do władz odnośnych » 
prośbą o wyjaśnienie w tej sprawic. 

(cz) SAMOBÓJSTWO. Dziś o godzinie 935 rano 
przywieziono na pogotowie Maryę M, stróżkę domu 
przy ul. Felicyanek 21. Denatka oiala się benzyną 
i następnie podpaliła się. Ciężkie poparzenie głowy, 
konczyn dolnych i krzyża. Powód samobójstwa nic- 
znany. 

(cz) NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z BRO- 
NIĄ. Onegdaj zawezwano pogotowie rai, na u, 
Lwowską 44, gdzie z powodu nicosirożnego obchu 
dzenia się z brauningiem został postrzelony przez 
swego przyjaciela ślusarz Leopold Piwowalczyk, 
lat 30. Z powodu groźnego stanu i wewnętrznegu 
krwotoku postrzelonego przewiozło go Pogotowie do 
szpitala św. Łazarza. 

KONCERT ADY SARI I CHÓRU AKADEMICKIE- 
GO zapowiedziany na sobotę 22 b. m, w sali Sokoła 
wywołał w naszem mieście tak wyjątkowe zaintere- 
sowanie, że niektóre kategorye biletów są już na 
wyczerpaniu. Bogaty program koncertu obejmuje 
najświetniejsze arye operowe w wykonaniu sławnej 
śpiewaczki koloralurowej Ady Sari, oraz polskie 
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p Kraków, 20 marca. 

Ze Sląska otrzymujemy następujące informa- 
cye: 

Strejk górników w kopalniach śląskich jest 
już na ukonczeniu. Czesi zasadniczo przyjęli 
postawione im żądania, ale górnicy chcą mieć 
gwarancye, że przyrzeczenia te będą dotrzymy- 
wane i to wstrzymuje ich jeszcze od rozpoczęcia 
przerwanych robót. Główną przeszkodą jest obe- 
ciość wojsk czeskich na szybach i kołoniach 
górniczych, górnicy žalą się na gwałty przez 
tych żołnierzy popełniane i bezwarunkowo żą- 
dają. ich ustąpienia. Komendant wojsk czeskich 
na Śląsku, pułkownik Sznajderek, twierdzi 
wprawdzie, że wojska już ustąpiły, ale rzeczy 
wistość przeczy jego twierdzeniom. W każdym 
razie są wszelkie dame, że sprawa ta będzie w 
najbliższych dniach pomyślnie załatwiona i pra- 
ca będzie podjęta. 

Podiecie ruchu kolejowego. 

Konferencye kolejowe z Czechami dały romu: 
tat pomyślny. Sprawa podjęcia rucha kolejowe- 
go na Śląsku została załatwiona ostatecznie. Po- 
ciągi zaczną kursować w najkliiższych dniach 
na całem terytoryum Śląska, Pociągi połskio 
dochodzić będą tylko do Bogxmina, gdyż Owesi 
nic chcą się zgodzić na przepuszczenie bezpo- 
średnich pociągów polskich do Wiednia. W Bo- 
guminie trzeba się będzie przesiadać do pocią- 
gów czeskich. Również w dniach najbliższych 
zostanie uruchomiony ruch pocztowy. 


Czesi gwałcą umowę paryską! 

Rozstrzygnięcie tych spraw nie przesądziło 
spraw politycznych, w których są prowadzone 
dalsze rokowania. Czesi n. p. nie chcą odstąpić 
admiaistracyi Bogumina-twerca, która wedlug 
umów paryskich, powinna się znajdować w rę 
kach polskich. 

Rząd krajowy na Śląsku rozpoczął na Szero- 
ką skal? akcyę ratormniczą dla głodującej ludne- 
ści. W tym celu rozwinięto pomoc opartą na bo- 
nach, Akcya bonowa za*'czą kręgi coraz szer- 
sze, a jest tembardziej konieczna, że 


na Siąsku głoduje w nędzy przeszło 
sto tysięcy ludzi, 


którym pomódz należy niezwłocznie, aby ich 
uchronić od śmierci głodowej. W tym celu na- 
leżałoby rozwinąć akcyę zbierania funduszów 
w całym kraju. 

Na nadchodze”ą niedzielę proponowane są 
m1 śliska wicca menifostacyjne. Mają się one 
odbyc w Jabicnkcvzio, Frysztacie i Trzyńcu. — 
Wczo”aj z okazyi imienin naczelnika kraju od- 
byla +") w Cieszynie msza rolowa, w której 
wzię'i udzieł również 1 prozdstawiciele Rady 
Narcdowej Ks. Cieszyńskiego i ludność cywil- 
na. 

Na urządzany w Krakowie w sobotę dzień 
śląski przyjeżdżają do Krakowa członkowie Re- 
dy Nar. pp. dr Kłuszynska i Piątkowski. 

Wczoraj w cięgu csiego dnia odbywały się 
w Uleszynt2 konferencye z górnikami w sprawie 
rodjęcia pracy w kopalniach. 


pieśni, które odśpiewa doskonaly chór akaaemicki, 
liczący 30 osób pod batutą B. Walłek-Wajewskiegu. 


| We wtorek dnia 25 b. m. wystąpi w sali Sokoła zna- 


komity skrzypek, ulubieniec publiczności amerykań- 
skiej, Robert Perutz, prof. konserwatoryum Imuzy- 
cznego w Chile (w Ameryce południowej). Bilety do 
nabycia u J. Rudnickiego, Inia A——B. 

WIELKI WIEC „ŚLĄSKI* NA RYNKU ERA- 
KOWSKIM. W sobotę odbędą się w całej Polsce 
wiece w sprawie obrony Śląska Cieszyńskiego. 
Spiszu i Orawy. W Krakowie odbędzie się w so- 
botę wiełki wiec na Rynku od strony ulicy 
Szewskiej. Przemawiać będą: ks. poseł Londzin 
w imieniu Śląska proś. Goettel w imieniu Komt- 
tetu Obrony Spiszu i Orawy i prof. Kantor jako 
reprzeriani Podhala. | 

ZGON NA POLU CHWAŁY. Pod Gródkiem Jagle- 
lońskim poległ śmiercią walecznych rotmistrz 1 p. 
ułanów Krechowieckich Michał Dziewanowski, 


| prawnuk bohatera z pot Sammosiery. W szeregu bi- 


l 


tew ś. p. Dziewanowski zdobył sobie wysokie odzna 
czenia wojskowe za męstwo osobiste niezwykłą przy- 
iomnością umysłu. Brał udział w pamiętnej szarży 

od Krechowcami, 
5 s EUGENIUSZ ŻUK SKARSZEWSKI, podporu- 
„cznik 8 pułku ułanów wojsk polskich, w 22 roku 
życia poległ dnia 18 b. m. śmiercią bohaterską na 

łu wałki pod Mościskami. x 
P GMIERĆ BOHATERSKA WIELKOPOLANKI VY 
krwawych walkach z dziczą hajdamacką pod Lwo- 
wem poniosła śmierć bohaterska Wielkopolanka, 
Irena Benschówna, córka ś. p. Stanisława Benscha, 
byłego nauczyciela w Kozichgłowach „pod Pozna- 
niem, w 26 roku życia ś. p. Irena pełniła wpierw o- 
bowiązki samarytank! w wojsku austryackiem, w 
gdy chodziło o obronę zagrożonego Lwowa, wstąpi 
ła wraz z wielu kobietami jako pierwsza w szereg! 
z bronią w ręku 1 stanąwszy na czele drugiego ba- 
talonu 6 kompanii walczyła z wielkiem męstwem. 
Poległa w drodze z t'rzemyśla do Lwowa. 

ZGON WŁOCHA W ARMII POLSKIEJ. W głó- 
wnym szpitalu wojskowym w Poznaniu umarł dziś 
w nocy podoficer włoski Cittagini Vincenzio di.Ca- 
stelłanare Adriatico, leczący lat 21. Podczas walk 
z Austryakami na froncie włoskim dostał się do 
niewoli. Przewieziony do Strzelna, tu zatrudniony 
był jako jeniec. Gdy Polacy w Księstwie powstali, 
Cittagini wraz z drugimi towarzyszami chwycił za 
broń i bił się walecznie dla sprawy polskiej. Skut- 
kiem nieszczęśliwgeo wypadku odniósł „śmiertelną 
ranę podczas służby w szeregach polskich, Cześć 
szłachetnemu synowi Włoch, niech mu ziemia pol- 
ska lekką będzie. 

m nm 


„WOLNE MIASTO". 


OBRAZ HISTORYCZNO-LUDOWY Z OSTAT- 
NICH LAT RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOW- 
SKIEJ. NAPISAŁ KONST. XRUMŁOWSKI. 


W najbliższych dniach ukaże się na deskach 
naszej druglej sceny, nie grana do tej pory sztu- 
ka autora „Królowej Przedmieścia“ Konstante- 
go Krumicwskiego, p. t. „Wolne miasto“. Skrom- 
ny repertuar teatru Powszechnego wzbogacony 
zostanie nowem widowiskiem popularnem, o- 
snutem na tls wypadków bistorycznych z dzie- 
jów pamiętnej rewolucyi krakowskiej z reku 
1846. 

Jeszcze przed tatv dziesięcu Konstanty Krum- 
łowski ukończył w Warszawie obraż historycz- 
ny przedstawiający 6. sziechetny i wielki w 
swym patryotyczuym wysiłku poryw, gdy lud- 


| 
li 


ność Rzeczypospolitej krakowskiej targnęła słę 
na znienawidzonych austryaków, "nie chcęre 
ugiąć się pod jarzmem swych gnębiceli. Wzglę- 
dy cenzuralne nie pozwoliły na wystawienie 
sztuki za czasów austryackich, doczeka się ona 
wystawienia dopiero w niepodięgłej Polsce, gdy 
slowo aułora polskiego, przemawiać będzie mo- 
gło ze sceny swobcu nie, nie skrępowane żadne- 
mi uboczneni względami. Przed oczyma wi- 
dzów przesuną się zasłużone postacie wodzów. 
naczelnych i wybitnych obywateli, charaktery- 
styczne typy ludności wszystkich stanów, na 
planie zaś pierwszym postacie dyrektora Dem- 
bowskiego, rabina Majzeisa, patryarchy kupie- 
ctwa krakowskiego Fochia it wielu innych. 
Teatr Fowszechny wystawia dzieło K. Krum- 
łomskiego z należnym pietvzmem i staranno- 
ścią, dając sztuce wspaniałą oprawę sceniczną, 
nowe historyczne aekoracye pędzla artysty de- 


zoraątora p. Wierciaka, craz  pierwszorzędną 
obsadę. 
W „Wolnem mieście”, pisanem świetnym 


wierszem zabłysną wszysikie zalety tak wszech- 
stronnego talentu K. Krumiowskiego. Porwie 
ono i zachwyci widza dając mu możność prze- 
życia podnrostych chwil, pokrzepi serca i skie 
ruej uwagę na .zacierający się w pamięci dzi- 
stejszego pokolenia okres z bohaterskich dzie- 
jów naszego miasta. 

Walory artystyczne sztuki, nazwisko autora í 
troska z jaką dyrekcya teatru przystępuje do 
wystawienia „Woinego miasta“ sprawią, te 
przyjęte ono zcstanie niechybnie życzliwe przer 
publiczność i utrzyma się długo w repertuarze 
naszych scen. 

Próby z nowej sztuki są już w pełnym toku. 
Danan: OAOA EE 1 GOBI LA "+09 7 ZZA CWRCZRAEAOZYWERSENERA 

POSZUKUJE SIE służącej do wszystkiego 
(ewent. bez gotowania). Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Zyblikiewicza 18, II. piętro, drzwi naprost scho- 
dów. 


Farbuie i czyści chemicznie 
pięknie i szybko, bo 
w 8 dniach, ees 
wszelką garderobę i t. p. tylko ac 
prziniał CHORA i art. farbiarnia „W l S Ł A | 
Kraków—Podgorze, Nadwiślańska 8. 


Filis: Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 114, 
Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 


MŁODY, INTELIGENTNY, SAMODZIELNY 
HANDLOWIEC pragnie poznać panią miłej po- 
wierzchuwności, o skromnych wymaganiach, w 
celu matrymonialnym. Dyskrecya zapewniona, 
traktuję poważnie. Zgłoszenia z fotografią, za 
której zwrot ręczy się słowem honoru pod 
„Przyszłość 29" Adiministracya „Gońca Krakow- 
skiego". 722 
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Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!! 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Zmiana warunków pokojowych dła Niemiec. 


Wiedeń. (PAT; „Neues Wiener Tasblatt" do- 
nosi z Bazylei: Według informacyi paryskiego 
korespondenta dennika „Manchester Guar- 
dian“, Wilson zdo.ał nag onió rząd irazcuski do 


zmiany stanswiskta w sprawie warunków po-- 
kojowych, jakie maja być polyktewune Nicm- , 
uie ma to być ameksyą . 


com. Francya pazzuciła myil utworzenia repu- 


bliki nadzeńskiej jako państwa bułorowego i 
rezygnuje ze spizeciwu, potiniesionego przeciw 
przyłączeniu Niemicskiej Austryi da Niemiec. 
Co dotyczy kopalni węgla w zagłębiu nad rze- 
ką Saara to Francya zamierza je tylko przez 
szereg lat zająć w formie odszkodowanie, lecz 


Go będzie, ieżeli Kiemcy nie podpiszą pokoju? 


Ameryka planuje zbombardowanie całych Niemiec. 


Waszyngłom. (PAT.) Franclin Roosevelt, se- 
kretarz urzędu marynarki, oswiadczył, że jeśli 


f 
t 


wojna nie skonczy sżę do wiosuy, ta rząd uryiyj- | 


Ski wyśle na Niemcy siatki powietrzne. Każdy 


z tych statków będzie mógł zubrać 10 ton mate- 

pik wybuchowych i będzie uzhrojony prócz 

piv w baterye, umożliwiająca obrone przed a- 
aknującemi aeroplana mh 


Rokowania niemiet KN 1 Wdy Borina Zerwane. 


Poznań. (PAT) Rokowania z Niemcami są 
zerwane. Misya międzysojusznicza wyjeżdża. 
Niemcy również wyjeżdżają, ale robią jeszcze 
różne intrygi. Władze tutejsze oświadczyły 
Niemcom. iż uważając ich za wrogów, odpo- 
wiediiio się do tego zastosują. Misya między- 
sojuszniczą 4 Warszawy pomimo ducha pojed- 
nawczego, jakiego nie przestawała okazywać, 
napotykała na trudności, czynione przez Niem- 
ców i naczelne dowództwo armii. Powodem zer- 
wania rokowań, za które zupełną odyowiedzial- 
ność ponosi gabinet kerliński, kyia spiawa ru- 
gorzędna, w chwili, gdy już prawie wszystko 
i. BM się być Ostatecznie załatwione. Cko- 

o o nowy wniosek prezesa niemieckiej ko- 
misyi rozcjmowej w Spaa Erzbergera, domaga- 
Jacy się powoiania jednego czionka, wyznuczo- 
nego przez państwa neniralne, do komisyi w 
Poznaniu, mającej zaiatwić zatarg między 
Niemcami a Polakami. lej propozycyi nie mo- 
żna było przyjąć, gdyż misya międzysojuszni- 
cza warszawska uznała, że sprawę tę powierzo- 
no międzynarodowej komisyi rczejmowej w 
Spaa. Ugoda, jaką osiągnięto co do innych 
punktów, regulawała ustanowienie linii demaer- 
kacyjnej, strefy neutralnej, cofnięcie artyleryi 
i głównych sił wojskowych, ograniczenie liczby 
wojsk, opiekę nad Polakami i Niemcami, uwel- 
nienie internowanych i jeńców, wznowienie sto- 
sunków gospodarczych — Reprezentanci wojsko- 
wi Niemiec wprawdzie zastrzegłi się w imieniu 


naczelnego dewództwa w Ko:obrzegu przeciw , 


wycołaniu aityleryż, 
sojusznicza nie mogła upatrywać w tem dowo- 
du, że stzab generalny niemiecki nie jest skłon- 
ny do pokoju. Misya międzysejusznicza usta- 
nowiia podkomisyę przed opuszczeniem Pozna- 
nia, która będzie utrzymywała stałe biuro w 
Poznaniu. 
LI LI a LJ a 

Misya koslicyjna wyjeżdża 

[i x LJ ` 
z Poznania nod dobrem wrażeniem. 
Poznań. (PAT). Misya międzysojusznicza, któ- 
ra wczoraj opuściła Poznań, zajmowała się w 
ciągu swego pobytu w Poznaniu pertraktacvami 
rozejmtowomi z Niemcami i dokładnem bada- 
niem stosunków poliiycznych. ekonomicznych i 
narodowzch hrłego zaboru pruskiego, a o wy- 


śmcy opuszczą Górny $ 
Niemcy Gp 

_ Będzin. (PAT) Z powodu określenia granic 
Sląska Górnego i projektowanej ewakuacji, -> 
czynione są jeszcze przygotowania spartakow- 
ców i sprzyjających im miejscowych żywioiów 


jednakże misva między- ! 


mm t 


‘bieżącej polityki polskie 


niku swoich badan informovala misya komisyę 
do spraw polskich na kongresie pokojov ym, 
która na zasadzie tych iricrzuscyi powzięła toz 
znane decyzye o granicach Poiski. Pozatem 
znosiła się misya stale we wsz; vetkich kwestyach 
z zządem polskim, 
względnie z sy CA iej delegzcyą. 

Misya odbyła szereg konicrencyi z deiegałanz: 
polskimi, w Etórych uczeżiniczył też prezydent 
ministrów Padezewski i Szci sckcyi z min. spraw 
zewn. Okęcki. Członkowie misyi wyrażali się 
ze szczegćlnem uznaniem o gvrqcym patrylty- 
zmie i odwadze spoieczeistwa poiskiego i po- 
Qziwiali świadomość wspólnej pracy wszystkich 
stanów dla dobra ojczyzny. Stwierdzić należy, 
że misya opuszczała Poznań pzd jak najlepszym 
wrażeniem w uadzici, ze węzły zadzierzgnięte 
między społoczeństwem q:oiskiem a zachodem 
coraz bardziej zacieśniać się będą. Wisya wy- 
jeżdża do Warszawy, gdzie zazawi okoio 19 dni, 
poczem wyjedzie do Paryża, dokąd jeździł już 
poprzedni z jej ramienia Caston de Viard, ka- 
wiący obecnie w Warszawie, oraz profeso: 
Lord. 


Hirdenbaro zapowiada obronę Min: wstiodnich. 


Królewiec (PAT) Na depeszę powitalna Sej- 
mu prowincyonalnego Prus wschodnich odpo- 
wiedział Hindenoerg co nastęgujo: Przesyłun 
sejmowi sedeczne podziękowanie za * telegram 
ich do ochrony mojego krauju. Liczę na pełne 
zrozumienia znaczenia Prus wschodnich. Sądzę, 


żo żyje w nich duch roku 19:6 i duch z rod Tan- ` 


nenberga. 
Niemcy wciąż protestują przeciw 
iądowamiu Haliera. 


Wiedeń, (PAT) „Fremdenblatt* dowuosi: Ro- 


i kowania między przedstawicielaumi niemiecki- 


mi i ententą w Sprawie Polski zbliżają się do 
rozstrzygnięcia. Pizedsiawiciele Niermiec zapro- 
testowali przesiw żędanin Komisyi międzyso- 
juszniczej co do wysiania dywizyi polskich do 


Gdańska. Komisya oświadczyła jednakże, że 
kwestya Gdańska izlso w Spaa może być roz- 


strzygniętą. 


ask ale... wywioza ŻYWNOŚĆ, 


do wykorzystania sytuacyj. Cficerowie niemiec- 
cy giośno mówią, że ustępując uczynią to samo, 


| co zrol Niemey w Elaudryi, to znaczy wywło- 


i 


zą wszelką żywność. 


Flota wojenna Niemiec musi przypść Polsce, 


Wjłedeń (PAT). „Wiener Allg, Zig.” podaje | 
propozycyę, z jaką wystąpił dziennik „i/ouvte*, 
który domaga się. aby część wydanej przez 
Niemcy floty wojennej nieinieckiej przekazać 
| AE ou n"WARAR SZEJ 


| 


Polsce iżby po wyizczeniųu Rosyi Polska stano- 
wila na morzu Baityczien siłę zbrujną morską, 
jako przeciwwagę wckec Niemców. 


Porażka bolszewików pod Baranowiczami, 


Warszawa. (PAT) Nadzwyczajny komunikat | 
sztabu gen. wojsk polskich z dnia 19 marca: 
Froni litewsko-hia:oruski: Grupa gen. Szepty- 
ckiego i gen. Listowskiego: Stomibinowany od- 
dział pod wodzą rotmistrza Jana Dąbro vskicgo 
zniszczył linię kolejową i wg to gooit si a! 
«wykolejenie się pocicgu pod Sienia WÄ 25 km. 
na południowy wschód cd Baranowiecz. Drogą 
Z przez Horcdzieje, Iszksit i Horodyszcze 


| doszedł cn du Earanowicz | uderzył z nienacka 
na znajżdujzice Się iam waise kolszewiskie. Po 
krótsiej i ener: P zapi c ator rsanrýszył przera- 
ienysit giespoi nop UB EZTEWINL 
gwazizistów, wziol nai SAM duty 
zapos broni, 610 ZY! i Fa  ©UlciŁzBED. 
W walce tej odznaczili sią ul mieć wi eiiuultscy. - 

10-ty szvadron III puika poł wodzą pot. dak 


meszka po ważą w Giuwzyucił polsze- 


Numer 76 


wików z Czuczowej i zdobył 3 kulomioty. 

Litwa i Białoruś, Grups gen. Szeptyckiego: 
Potyczka wysuniętych kawaleryjskich podja- 
zdów z bolszewickimi oddziasami. Grupa gen. 
Lisłowskiega: Sytuacya bez zmiany. Wożyh: 
Grupa gen. gmigłego-eydza: lod Liitowincm 2 
Zabołowcami utavczsi paticli. Zresztą svtuacya 
bez zmiany. 

Gaiicya. Generał Iwaszkiewicz: Grupa pułk. 
Berbeckiego: Pod Beizem obustronaa dziułał- 
ność patroli wywiadowczych: Bruszów oksadzo0- 
ny przez nasze wajska. Grupa lwowska: Arty- 
lerya nieprzyjacielska sksadziia nasze pozycye 
pod Lwowem. Atak Ukrainców na Łapajówkę 
Zimną Wodę. Grupa pułk. Minkiewicza: Podzia- 
tycz, Buców, Stubno, Okienko oczyszczono 

z hand ukraińskich. 


Major angielski na froncie polsk m, 
Lwów. (PATo. Bawi na froncie grupy patko- 
wnika Sikorskiego major angielski King. 


Bozałalny przewóz żywnaśći dia Lwia. 

Warszawa. (PAT) „Monitor Polski" ogłasza 
rozporządzenie ministra kolei, postanawiające, 
że aztysuły ŻywiuBici piers si% połrzezy, paze- 
znaszene dla ludności kwowa, koleje nolstie 
przewezą kezp.ainie z warunkiem przedstawie- 
nia zaświadczeń organizue yi, lub komitetów 
pcinocy. 


Uorady nad stosunkami poisko- 
ralisuSKiEŃu w Paryzu. 


Paryż. PAT). Grono F rancuzów i Polaków po- 
wzięłe inicjatywę urządze:ja szeregu ouczytow 
Ł vkaaś nad siosun=ami iraACaSku-POlESMA, — 
Lisiwsze zebranie odbyło się w gmachu mu- 
zeuin wyołtcznego pod przewadniciwem p. Dou- 
wera. Przemawiał dyrekioz polskiej krajowej 
kasy pczyezkowej p. Waniek, który stwierdził, 
że Pelska mogłaby dzstarczyć Erancyi węgla, 
zboża i sił gospsdarczych, a Girzymy wać w ZA- 
sian puliatrysaty żelczne, górnicze, przetwory 
chan iczne i wyroby zkytzowę. Pan Dumont poa- 
ulósł poairzekę stworzeniu irancuska- „polsaiej 
linti żegiugi z Bordeanx de Gózńska. Następnie 
trofesor uniwersytetu krakowskiego (brak na- 
zwiska) wyjaśnił, jakie pracc należałoby natych- 
miast przedsięwziąć celeri uruchomienia dróg 
wednyra w Pzisce. Wykazywał potrzebę powo- 
łanie fo Polski wielu francuskie inżynierów i 


i KO | iechnikiw dskowych. Bicnziime mowił o stava- 
powitalny. Już teraz do.ożę wszystkich sił mo- | pjącj, jakie powinni padjąć w Polsce irancascy 


księgarze i makładcy. Inn; imowca przedstawił, 


w jaki zposób inoźnabv posdnieżć rejnictwo pol- 
sie, WW końch p. Liehtenieszer wozwał zebra- 
nych Go ujęcia Wszystkica projektów w kon- 


krut»ą tormię. Utwaizoro kamisyc, które mają 
zajac zhadzmieni noszczezyólnych zaga.lnien 


i przyspieszyć ich prakiye Zne Wykonanie, 


na a i 


Go siedmy Poznańczyk popisał 
pużyczkę państwowe, 

Poznań, (PAI Pierwsza pożyczka państwa 
polskiego w obrębie wiadz tuiejszych przynie- 
sła przeszło 230 milionów marek. Ponieważ w 
obszarze tym mieszka 1,200,000 osób, w tem ko- 
biety i dzieci zatem dochodzimy da wnióżku, 
że co ? mieszkaniec polpisał pożyczkę. Wobec 
tego wyniku prezydent Paderewski pizestał dla 
całej ludności uznanie i podziękowanie, 


Walka z bolszewizacm w Zag gbin, 


Będzin. (PAT) Rczlepiono tu odezwę dowódcy 
okręgowego w Będzinie, która wska: ując na 
morderstwo audytora Turyna oświadcza. że do. 
wóiztwo wystąpi przeciw demonstrantom i agi- 
tatorom z całą kezwzględnaścią, Odmówienie 
posłuszeństwa patrolom lub dowódcy oddziału 
wojskowegc. pociągnie za sobą natychmiastowe 
użycio broni. 


się 


Rosya zażąda od koa!.cy. 
przydzielenia Ukrainy. 


Wiedeń. (PAT). Dzienniki berlińskie donosz 
a Kijowa, że rzęd sowietó:y postanowil poczy- 
nić w tych dniach kontoi rowe pronozycye, 


Zap: muje om kunizzcucyn w fadewae i zażądą 
bę r 
i i 4 T TA 
i anis ia kr, anj: f: IW: i; aol baang afie d 
podła GUM UK UBU u. EE DITTE 1.0456 
Wiejeń. FAL. Wediuż pr: tia „Izwie- 
STADO (ZZA, ASIA LT. AGORY 
hremiu obecnych Eyło ZA ŚzEG: 'azen= 
tujgcysi: Eamumstow z wszystńiell 4, Le- 


Numer 78 
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nin wzywał do udziału w ogólnej rewolucyi ko- 
munistycznej, tviur'ząc, że stosunki wszędzie 
już dojrzały. Szybkie zwycięstwo jest zapewnio- 
ne. Delezat francuski oświadczył, że traktat 
pokojowy, który kedzie zawarty w Paryżu, bę- 
dzie tak szybko zniesiony przez rewolucyę ko- 
munistycząą, jak pokój z Brześcia Liiewskiege. 
Delegat niemiscki Albert powiedział, że Sparta- 
kowcy czyć meaz na wszelkie poparcie rządu 
sowieżów. Trocki zakonczyl swą mowę słowa- 
mi: Do walki o 3gólna dyktaturę proletaryatu 
przez bezwzględne użycie ognia i miecza. 


Sebastopol w rękach bolszewików, 


Bazylea. (PAT; „Matin“ donosi, że w Sebasto- 
polu wybuchł strejk ogólny i bolszewicy opano- 
wali miasto. 


Odwrót wojsk koalicyjnych z Chorcora. 


Berlin. (PAT) Wediug wiadomości rosyjskiej 
kozacy obsadzili Chersoń. Wojska ententy, po 
ciężkich walkach, musia:y się coinąń. 


m seanoa O 


Przyiączenie Austryi do Niemiec 
faktem dokonanym. 


Wiedeń. (PAT) B. kor. donosi z Weimaru: Po- 
set Nauman zgłosił wniosek w komisyi konsty- 
tucyjnej niemieckiego zgrom. narodowego, aby 
do konstytucyi włączyć postanowienie, że nie- 
miecka Austrya przystępuje do państwa nie- 
mieckiego, jako członek związku państwowego. 

wiedeń, (PAT) „Vossische Zeitung“ zamie- 
szcza artykuł, w którym zaznacza, że przyłącze- 
nie się Austryi do Niemiec można już uważa 
za fakt. W międzyczasie jednakże koalicya pra- 
cuje usilnie w Wiedniu, nęcąc Austryę niemie- 
cką obietnicami. Dziś jednakże sprawa przed- 
stawia się tak, że Niemcy austryaccy muszą 
wybrać, czy chcą wieść żywot rentierów drobno- 
mieszczańskich. czy też zostać częścią narodu 
80-milonowego, do którego należą, a wraz z któ- 
rym będą dzielić los dobry lub zły, taki, jaki 
sobie wraz z nim wspólnie ukształtowac potra- 
tig. „Vossishe Zig.” pisze dalej, że jeżeli istnie- 
je jakaś kwestya, która nie należy przed forum 
konferencył pokojowej, to jest nig właśnie kwe- 


stya przyłączenia się niemieckiej Austryi do 
Niemiec. 
Austro-Węgry zapłacą 25 miliardów 


odszkodowania. 


Wiedeń. (PAL. „Stucolo* donosi, że komisya 
dla ustaleniu szkód wojennych w  cbszarach 
obsadzonych przez nieprzyjaciela i szkód wyni- 
kających z naruszenia prawa międzynarodowe- 
go oceniła, że szkody za które zapłacić ma Au- 
strya, wynoszą 10 miliardów, szkoda zaś którą 
zapłacić małą Weery, 15 miliardów. 


Miq będzie płaci za banknoty atotryackie? 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi, że 
uwierzytelnieni w Wiedniu przedstawiciele 
państw neutralnych podjęli w sprawie stempło- 
wania banknotów banku  austro-węgierskiego 
demarche n b. ministerstwa spraw zagranicz- 
nych państwa austro-węgierskiego, znajdujące- 
go się obecnie w likwidacyi. Przedstawiciele ci 
zażądali, aby kanknoty austr0-węgierskie, znaj- 
dujące się w państwach neutralnych, nie stra- 
ciły na sile płatności. Nie był to wspólny krok. 
lecz każdy z przedstawicieli interweniował na 
własną rękę. Byłe ministerstwo spraw zagrani- 
cznych odniesie się do państw narodowych, na 
które Austro-Węgry się rozpadły, z zapytaniem 
o stanowisko w tej sprawie. Gdyby nie przyszło 
do porozumienia, zadecyduje w tej sprawie kon- 
ferencya paryska. Rząd ausitryacko-niemiecki 
sformułował swe słanowisko w tym duchu, że 
gotów jest przyjąć na Się przypadającą na nie- 


miecką Austryę część odpowiedzialności. Inne 


pelistwa nie dały jeszcze stanowczej odpowie- 
dzi. ? 


: . LJ L4 + 1 
Niemcy złożą 2a żywność 450 mil. w zode. 
Lyon. (PAT) Radio stacyi krakowskiej. 

Z Brukseli donoszą, że Niemcy w tamtejszym 
banku narodowym złożą 450 milionów w złocie. 
Depozyt ten będzie się skladał z 2 transportów. 
pierwszy z 175 milionów, przywiezionych w cią- 
gu 4 dni. drugi z 270 miilionów przywiezionych 
w ciągu 10 dni. 


; TTE ! a anle 
Diaczego Wilheim uciekł do Kalónayi? 
Wiedeń. (PAT). Biuro Wolifa ogłasza pismo 
gecerała Hindenburga z jego glównej kwatery 
w Kcłobrzegu, w którem tenże wyjaśnia, że w 


| 
| 
| 


| 


ET PE p e ww H a eaa kk 


ironcie w Niemczech wybuchła rewolucya. Po- 
wsłańcy zajęli na tyłac': wojsk niemieckich mo- 
sly, magazyny i węzłowe punkiy kolejowe. O po- 
wrocie cesarza do ojczyzny nie było więc mo- 
wy, mógł on tylko na czel: wiernych wojsk wy- 
musić powrót. Cesarz mógł również stanąć na 
czele wojsk walczących, aby w ostatnim ataku 
szukać śmierci, To jednakże odroczyłoby za- 
wieszenie broni i pocigenełoby za sobą bezuży- 
teczną stratę życia wielu żołniemy. Jedynem 
wyjściem było więc, aby cesarz opuścił kraj. — 
Obral więc tę ewentualność, porozumiawszy się 
ze swymi doradcami, 


Ważne konferencye rządu ang. 
z iobotnikami. 


Wiedeń. (FAT) „Neue Fr. Presse" donosi, że 
Lloyd George zawezwał do Paryża sekretarza 
związku kolejarzy, Tormasa, na ważną konfe- 
remcyę. Tomas przybył do Paryża samolotem.. 
Równccześnie w Londynie prezydent związku 
mechaników Browiis powołany został na au- 
dyencyę do króla. Zarówno podróż Tomasa. jak 
i audyencya Browiisa, stoją w związku z ru- 
ckem robotniczyczym w Anglii. 


Koalicya uznaje suwerenność papieża, 


Wiedeń. (PAT). „Zeit“ donosi z Genewy: We- 
dłu. dzienników trancuskich to, że papież przy- 
jety bedzie do związku narodów, oznacza uzna- 
nie jego suwerenności. 


Unitiomienie pociągu Paryć- Bazylea: Bukarest 


Bazylea, (PAT). Tak zwany „Orient Ex- 
press” linii Paryż—bazylea-Bukareszt został 
znów na stałe uruchomiony. 

a a a 4 
Pod rządami ruskiej dziczy. 
CO OPOWIADA OSOBA, KTÓRA Z BUCZACZA 
POWTOCILA? 
(Wywiad Redakcyi „Gońca Krakowskiego“). 
Kraków, 20 marca. 

(Zə) Rządy ukraińskie rozpoczęły się od ma- 
sowych aresztowań i szykan ludności polskiej 
miasta i powiatu. Raz po raz ukazywały się 
„prikazy“, ograniczające wolność osobistą. U- 
koronowaniem tychże było rozlepione na mu- 
rach miasta zredagowane przez komisarza por. 
Buciurkowa, w ruskim i polskim (?) języku 
następujące ostrzeżenie, które podajemy dosło- 
wnie: 


OSTRZEŻENIŁ. 
Ze wzgiędu na bratobójczą walkę, jaką luc- 


ność polska we Lwowie wszczęła z Narodeimn | 


Ukraińskim i Jego legalną władzą, oraz pod- 
stępny i nieuczciwy sposób tej walki ze strony 
ludności polskiej (?), uważamy za stosowne 


zwrócić uwagę ludności polskiej miasta i po- ' 
wżatu Buczacza, że najmnicjsza prowokacya lub i 


prowokacyjne zachowanie się ludności polskiej 
(osobliwie młodzieży polskiej) względem Na 
rodu Ukraińskiego i Jego legalnej władzy wy 
wała straszny pogrom padejrzanej części ludno- 
Ści polskiej w calym powiecie, którego nie bę- 
dziemy w stanie powstrzymać!» 
Radzimy wszystkim polskim Imperyalistun: 
wstrzymać Się ze swojemi aspiracyami na 
Wschodnią Galicyę, aż do Powszechnego kon- 
gresu Międzynarodowego, a póki go(?) siedzieć 
cicho, bo bedzie Źle (?!!). 
Prowokacyjne noszenie odznak  polskiaga 
państwowego herbu, pogróżki pod adresen U- 
kraińców, Ukraińskiego wojska i Ukraińskich 
władz, prowokacyjne zachowanie się wobec or- 
ganów Ukraińskiej Władzy i nieposłuszeństwe 
Jej zarządzeniom może wywołać wybuch. 
Dlatego: Baczność Panowie Połacy! 
W odpowiedzi na to „ostrzeżenie ukazała gie 
od Polaków odpowiedź: : 
„Zachowamy głęboko w sercu, lecz niech pa- 
mięta wróg: „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Rzecz jasna, że odezwy te zdzieraii Ukraińcy. 
KLASZTOR WIĘZIENIEM. 


Ukraińcy, ufni w swoją potęgę, zajęli wsz 
stkie polskie burynki, jak „Sokół“, zamieniany 
na koszary. bursę im. Głowackiego, skąd wy- 
pędzono uczniów, a prefekta tejże, ks. Bvucha, 
aresztowano i wywieziono do Jardowca. Temu 
samemu losowi uległ lokai ochronki poisk:ci, 
zamieniony na komendę vacu i klasztor SŚ. Nie 
pokalenego Poczęcia w Jazłowcu, który 03.2- 
bowano z całego urządzenia, zapasów żywne- 
ści, z klasztoru zabrano wszystko, nawet ho- 
sztowności i dewocyonalia. Wszystkie zakonni- 
ce zamknięto w jednej z cel, a klasztor salig- 


chwili największego napięcia wojskowego na i niono na więzienie. Na podwórzu kiasztoru- 


więzienia ustawiono 6 karabinów  maszyno- 
wych, a cele „przyozdobiono' napisami: „złe 
czyńcy polityczni", 

WERBUNEK DO WOJSKA. 

Niejednokrotnie słyszy się twierdzenie o ke- 
losalnym napływie ochotników do wojska ukra: 
ińskiego. W rzeczywistości jednak chłopi nie- 
chętnie zgłaszają się do szeregów, mimo odezw, 
roztepianych w miastach i po wsiach. Orrzyma- 
liśzny jeden z takich „dokumentów“. 

Jest to 10 zapytań, skierowanych do ukrajńr 
skiego narodu. Każde z nich wylicza jedną z 
krzywd „narodu“, które spotkają go, ieśli nie 
pójdzie do wojska i kończy się refraimera: 

„Jeśli chcesz, — to siedź na piecu". 

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ POLSKICH. 

Najwięcej czynnymi tak w mieście, jak i w 
powiecie buczackim, są komisarz powiatowy 
Buciurków i pomocnik jego, były urzednik ot- 
budowy Galicyi, Hornicki. Zamknęli cni szkoły 
polskie, wprowadzając do nich język ruski jako 
wykładowy. 

urządzono nawet zgromadzenie nauczycieli 
ludowych w celu przeprowadzenia swoich za- 
mysłów, na którem Buciurków starał sią prze: 
konać, iż ludności polskiej we wschodniej Ga 
licyi niema, są tylko łacinnicy Rusini. Ponie- 
waż jednak spoikai się z ostrą cuprawą, której 
udzielił mu p. Keiielmueller, oswiaddczając, że 
nauczyciele polscy nie przyczynią sie do ru- 
sylikacyi Polski, — a dzieci samorzutnie rozpe- 
częży bojkot szkół, wszystkie prawie pvzarny- 
kano. : 

PARAFIE BEZ RSIEŻY. 

„Jedną z silnych placówek polskości są pleba- 
nie i kościoly. Dlatego też Rusini internują 
i księży pod jakimkolwiek pozorem. W jednej u. 


| p. parafii iniernowano 4 usięży: ks. Ogrodnika, 


ka. Wrucha. ks. Dziurzyckiego. ks. Glbryvchta, 
Na najeganie łutności polskiej wypuszczono je 
dnego księdza, który objął 16 parafii. 

GŁÓD I NEDZAĄ. 

Ww całym powiecie panuje złód i nędza nie 
do opisania. Pozbawieni wszelkiej pomocy di- 
nansowej, cierpią największą prawie nędzę u- 
rzędnicy i nauczyciele. Łatwo ziozumieś, że w 
tych warunkach choroby dziesiątkuja. ludność, 
z do ratunek w wybawieniu od barba- 
rzyńskiego najeźdźcy, w powrocie wojsk l- 
skich. E 
WESOŁY KACIK. 


Tajemnica urzędowa. 
(Z najświeższego nru * Djabła*). 


| Jest tajemnicą urzędową, 
| śinj się przesuwzega, . 

ńla masarza — z czego się robi kiełbasy; 

dla piekarza — ile trocin, miazgi ziemniaczi 
nej, bobu i tym podobnych ingrnedyencyi dodaje 
| do ciasta; 

dla winiarza — jaki procent wody bieiańskiej 
zawierają jego trunki; 
| dla starej panny -— kiedy doszła do pełnolet- 
| nosci; 
dla urzędnika - ile wziął łapówki i co za nią 
zrobił; 
„dla paskarza — gdzie ma ukryte zapasy iowa- 
rów, czekających ua „lepsze czasy”... ' 
dla radcy miejskiego — ilu krewnych i prote- 
gowanych ma w gronie miejskich urzędników; 
dla restauratora — jak dawno temu ten „za- 
jąc" genił jeszcze za myszaini po strychu; 
dla rolityka — kiedy po raz ostatni zmienił 
swe „najświętsze" zasady i kiedy się czegoś po- 
dohnego żnowu można spodziewać; n 
dla małżonka — co było powodem 
opuchnięcia jego twarzy! 
dla dziennikarza — ilc 
jego przekomań; 
dle „syna Marsa“ — jak już dawno obija się 
po Krakowie. zamiast iść na front: 
dla karciarza -- jak się podaje rękę szczęściu; 
dla gospodyni domu — jak można w obecnych 
czasach w budżecie domowym związać koniec 
z końcem; 
dla lekarza -- ilu jego pacyemtów juzeniogło 
się już na tamten świąt; 
dia posła „z woli ludu“ -- ile go kosztowały 
wybory; 
dle radcy cesarskiego — jak, co i kiedy radził 
cesarzowi: 
dia trafikanła — co się dzieje z tytoniem i cy- 
garoi w jego GET 

dia autora, kompozytora i t. p. --- u kogo „SzU 
ka'* natchnienia; 

dla służącej, Kasi — dla kogo chowa resztki 
z kuolacyl: 

dia woźnego — dokąd pan radca się udał; 

dla nauczyciela lodowego —- czem się Żywi, 
by z głodu nie zemrzeć. 


+ 


której jak najści- 


lekkiego 


kosztowała zmiana 


Łatwiej wojnę wygrać, aniżeli zawrzeć pokój. 
z Z 
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-_Korespondencya giafolcga. 


„Niewiermy Tomazz ', Rzeszów. Honoraryum 
wynosi: z» ocenę krótką K 5—, za iiuższą Z dowodami 
grafologicziymi K 10'—, szkic literacki K ży. 

nZ. 3$ Jat Przesłane honoraryum wystarcza. Ocenę 
wyślę listownie za 2 do 3 tygodni. s y 

„Gz. M. /. 398.“ Ocenę prześlę listownie za 2 do 
3 tygodni. 

Ą We. it. Zeogiejski w Qzieku. Oceny piześlę li- 
stownie za © uo u lygodni. 


WE, tlkoieta kis Zakepane. Wszystko otrzymałem: 
oceny wy! z ġo u tygodni, proszę jednak o jakis 
adres im: v. bo veczła usiu poleconego pod adresem 


anonimowym nie nt 

patriota Ó. Pański list krytyczny, 
a nies.czyrzę dowcipny, wykazuje Czarudzu jską wprośl 
zmianą w piśmie; litery wszystkie niemal niają już kie- 
runek pionowy. co dowodzi, że ocena moja zdaiła obtu- 
dzie maskę. Jeszcze kilka takich lekcyi, a i litery rołożą 
się na prawo i sumienie odnosząc zwycięstwo nad napu- 
szystością (czytaj: zarozum:ałościa!) przyniesie Ponu w da- 
rze wiele radości w życiu. Wada, uo której się Pan przy- 
znaje, jest skutkiem nienaturalnych nadużyć za miodu; 
pozost:ł z go ślad w piśmie — a może i błąd sam 
trwa jeszcze” — Grafologia rzadko się myli, a działa, jak 
uderzenie w stół, po którem dźwięczą nożyce. 
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Oceny grafonomiczńe, 


—0— 

(Pisma do oceny grafołogicznej drogą ko pneyi 
a nie przez „Goviec” przesyłać należy wraz z marką ua 
odpowiedź do „Biura Gzafologicznego*, Kraków, uł. Ja- 
giellońska 7, I. p., |-sza brama; godziny przyjęć osobistych 
tylko w dnie powszednie cd 3 do 5 popołudniu). 

0-— 


Nr. 29. „S$. Z.“ Próbka zbyt mała, by można eta- 
nowczo orzec, czy drganie reki podczas pisania pochodzi 
z niepewności siebie na tle niedorozwoju intel.pencyi, 
czy też z powodu zaburzeń lub wady organicznej, S.wier- 
dzam w każdym razie z jednej strony dużą nieśmiatość 
i poczncie tremy w chwilaca zaryży kowauia siebie na 
arenie publicznej, choćwy pod pseudoniem, z drugiej 
zaś strony, w takich wieśnie momentach ujawniającą się 
napuszysiość. Jestto — inaczej mówiąc — i obawa przed 
„wydrukowaniem*, i chęć skryta, a gorąca, aby przecie 
być „wydrukowanem* chocby i p-d parawanikiem! Jestlo 
niezdrowa :mbicja, która pomaiu prowadzi do obłudy, 
do wkradania się w obcą skórę. Jesłto jedyna wada, 
widoczna z tak sąvego materjału, psująca całukształt cha- 
rakteru dodatni i zacwy, 

' Nr. 3v. „beiek ba" Za wytyczną życia obrał Pan 
dwie cnoty: oszczędność i — przebiegłość. Dobrze zaś 
zrozumiany interos ich obu, wyrobił Fana na człowieka 
bardzo ujrzejniego, który dzięki t:j zalecie przepycna 
się zgrabnie przez swiat nie bardzo zreszią pairząc, czy 
droga prosta, n edowierzając iudziom i drwiąc z ni h 
w duszy, iiekroć giębiej pragną tanu zajrzeć w oczy. Je- 
dnak stan ten charanhteru, jakiego świadom Pan zupełnie, 
nie cieszy Go aui zadowala. Sumienie podsuwa Panu 
wciąż przez oczy lustro, w którem widząc swą niekszłałt- 
ność i orzydotę, zamyka Pan z bojażnią oczy, sądząc 
przebiezle, że upiór zniknie, gdy oczy Pańskie go widzieć 
mie będą! Lecz — niestety! — up '* nie znika, owszem, 
potężnieje i coraz groźniej rozezei za swe złowrogie skrzy- 
dła ponad... społeczeństwo! 

A ponieważ Pan żąda od graiologa Śwego obrazka, 
więc widocznie zbyt już Panu dopiekio sumienie, którego 
prawdziwość wyrzutów ma osądzić gra.oloy. L to jest je- 
dyny dodatki moment! Uległ Pan przecież sumieniu, mo- 
że uleguie i graioiogu? — Życzę puwodzenia i radzę 
szczerze: zwalczać lenistwo, być otwartym i prawdomó- 
wnyui w najmniejszej nawet rzeczy, zmuszać się do czy nu, 
wziąść rosbrai z iokajską uprzejmością i przesia,ąc szu- 
kać tanich radości życia, oddać siły i serce na usługi spo- 
łeczeń siwa. 

Proszę o nową próbkę pisma po kilku mies ącach, 
o ile Fan oczywiście z mych rud 1 przestróg kotrzyst-ć 
będzie, przechodzę do oceny drugiego jistu, który, w myśl 
Życzenia. ŹWiacalit. 

Ns. 31. „Staszka G.** Tu nie można wprost mówić 
© charakterze, jako o wyniku współczesnych i wzajem- 
nych aziałań na siebie rozumu, woli i serca. Umysi bo- 
wiem zupeinie n:eukształcony, prosty i gruby, nie rozpo- 
rządza inteligencyą żoną; posiada jedynie w zapasie in- 
stynkt samo — 1 samiczozachowawczy. Woli nie ma pra- 
wie śladu, jest tylino upór. Serce siuży tu tylco do prze- 
lewania po organiźmie gorące a leniwej krwi. Casość zaś 
kryje się pou skrzydia wj ratinmowunego wp.ost e:OiZiuu, 
który jedynie, zastępując serce, drze się na całe garało: 
„ja chcę Kochać! — bo to bardzo przyjemne! 

Jedno tylko jest dziwne w tym całym „charakterze ; 
oto — maie „k“. Rzucone tak, jak rzucają je ludzie, co 
przeżył. życie na gonitwie za pięknem i prawdą, to wy- 
kosziawi się w dziwaków, duszącycih W sobie sharb uwych 
prawd i piękna, jak gioduy żebrax zdobyty grusz w Sko- 
stniałej z zimna d.oni. Jest poprostu w tym charakterze 
jakaś ukryta tradycya, jakaś, może jedyna ktopta krwi 
z dziedzictwa, coś, jakby Święty obrazek w rupieciarni 
hanacłesu, w której nie ma dlań czet, uni wiary a tyiko 
katalogowa cena wśród innych. 

Niechże Pan obrazek wykupi czempiędzej z żydowskiej 
smieciarni i zaniesie u0 kościora, by lam p Święcony na 
aowo służy! chwale Bożej a dovin ludzi i... Pana! 
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kwiaty sztuczne 
zapełuszowe, dekoracyjne, kościeine. pióra, bea. fantazye 
łostarcza hurtownie i detmlicznie: pracowcia artysty- 
szna i fabryka WINCENTYNY GORSKiEJ, Kraków, Flo. 
ryańs<a 13. Ky 
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GONIEC KRAROWSKI 


Banna intel gentna 
klasycznie zbudowana, młoda i zdrowa, samodzielna, po- 
szukiwana jako modelka na czas ałuższy. Wysokie hono- 
raryum wedle umowy. Bliższe porozumienie listownie. 
Łaskawe zgłoszenia z f.tografią pod „Przyszłość* do Ad- 


minist ae i Goût.. 725 
ham Go vwo Koron 
za wyszukanie ovszer ego i widnego lokalu na pracow- 
nię w śródmieściu, inb w pobłiżs śródmieścia. Zgłosze- 
nia przygnuje: Zaklad tryzyerski, ŁovzowSska 2. 726 
Zdolny pomocask ogródmiczy 

poszukuje posady od ł/łV. Wiadomość w Adrmninistracyt 

À pe 


Goncu pod „Zdulry © 


do sprzedania w Krakowie, Zgioszenia do biura Hopcasz 
i SJomonowej, kraków, pod „Willa z komfortem’ © 128 


Wa.stat naprawy UDPAŃ 730 
damskiel: maskich i dziecinnych, oraz bielizny i pończocu 
poszukuje PRACOWNIC. Zgłoszenia w lokaiu przy uł. 
Fłoryańskie: Nr. 9, I. piętro, od godziny 9-—12 i od 2-—6. 


Xamieniczxa do sprzedania . 
i dom z ogrodem, murowany w Krakow.e, Wiadomość: 
ulica Płuczki Mr. 10, za Parkiem Krakowskim. *32 


Potrzebny czeladnik 
na robotę szytą damską i chłopiec z początkami. Roma- 
nik, Zakopane. 800 
WOSLUA je HI MIuTLysic hki 
rutynowan:j, języka angielskiego na wyjazd, ra prowin- 
cyę, gdzie oirzyma całe utrzymanie — oprócz pobierają- 
cych naukę w da y'u domu, woino będzie udzielać lekcyi 
osobum innym w domu, lub poza domem. Zgłoszenia pod 
„Nauka* post:-restanie Marów. 763 


Dy, P-ZJotOżNY WCÓWSIOC, 

o wysokiej kulturze, na progu wybitnej przyszicści, z je- 
dyna ukochaną córką piękną ua cielc i duszy, zapraco- 
wauy ponad siły, prosi piękną wszechstronnie kobietę 
o Anielstwo donmewe. Masżeństwo możliwe po sankcyi 
córki; posag, iub pomoc skromna — konieczna, muzy- 
«alność nieodzowna! Administracya Gońca dla „Przyto- 
dnika*. 4176* 


Śiizne pantofelui 
Nr. 35, na odpowiednią nóżkę oddam za wazonkowe kwia- 
ty, Admimstracya Gońca pod „Kwiaty“. Ch 


Wsz:-ikie seksualna zb -czania. 
nałogi i rwyrodnienia psychiczne na tłe erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, kezpłatnia 
„Lekarz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Administracyi „Gońca*, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na ządanie odsyłane. Do 
listu do czyć trzeba inarkę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 748% 


——ak żonaty 
z 30-letnią praktyną poszusnje posady vd 1-go kwietnia. 
Zgłoszenia pod: Ciepala, Branie«, p Pleszów. 746 


Osoba młodz, intelgenina, 
zdrowa, z praktycą, poteca się jako pi ięgniarka do dzieci, 
lub do tewarzystwa pań, może wyjechać. Adres: „bPielę- 
gn arka* poste restanie Zator, c 


kower damsni 
w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania Oglądać można: 
Długa 59, parter na prawo, drewi Nr. 2. 772 


Kawaier, brunet, lat 30, 
na stanowisku, pragnie się zapoznać w celu matrymo: 
nialnym, ż palną albo wdową, śadność i posag wyma: 
gany. Poste-restante „Ń.*, Nowy Sącz, gł. poczta. 741 


iXawaier, 
stanowisko wożny, ożeni się z dzieweczką, posag potrze- 
bny, o tyle, żeby można urządzić ogniśko. Zgłoszenia do 
Administra yi Gońca pod „Ozuisko”. 742 


tanne uzdolnioną w ekspedycył masarskiej 
przyjmie zaraz firma- Józet Bialik, Kraków, ut. Floryań- 


ska Ł.51. 743 
wohe- neb; można 
nadal w biurze uzienuików Gliicesmana w Leżajsku. *-1 
145 - 


see” Zakunujemy ma 


pusi blaszane na Cukier 


w większ,ch party:sch. 
Oferty atresowa : Polskie Towarzystwo 
Hanulowe i. A. Krakow, Sławkewska 1. 


Pudełra ze pasty! 209 KORON 


i dam jednorazowa za wynajęcio 

płacę 20—30 h za sztukę. Od- fortepianu lub pianina na czas 

bór w każdej iiości, w Ajen- dłuższy. 

cyi h ndl Bł, Nurka Kras | Zgł szenia is. mue pod „Pia- 

ków, ul. Karmelicka 12 p. p | mno“ do Biura dzienników 
| i o.łoszeń Maryana Hupczycz, 


De wadomości 713 
ńupcom | Ronńsumom: 
Pris uriwa pod gwarancy. 
ieruebizńową pasię oB PLUG 
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miody, tnt.lgen.liy, MmĘZCZyYAMA ema NN ATYA di A e z T ra ud 

na stanowisku, zawrze znajomość z przysw,ną panna klad prysaii Eekitmyw $ Ara po u skie t Agen 

mielata grać na iori jame — malżcń tuo no wyklu- i ratow, Eius Bee meangiti, ie a tia Boża, Nra 

one. ZAssoszemia co Adminst. Gońca pod „Muz. , 705 Mh łom (iron, ui i „a dż, io 
E A oce JEŻ. ZB a zas Z z > 

Wwdawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ediłon' Jerzy Wonst:ii bedztfar odpow.: 


Numer 78 


KOMISYA RZĄDZĄDA 
WYDZIAŁ ASMINITRACYI. 


TL. 3607/W. ndm. 


ŃOMMUTS. 


w ml kłasie rangi Z sy: : 
dyrekcyi policy w Krarowie Poi isis s 
minie do wnoszenia poco ac k ńcz k 

O posady ubiegać mą uoga. 

1) Podoficerowie b. aust yackiej armii i żandarmeryj, 
posiadający certyfikaty urzędnicze, orez pouoficorowie 
wniska polskiego. posiadający warunki do otrzymania eer- 
tytikatu wzęduiczezo, według dawnych anstcyachieh prze- 
pisów. 

2) Na mocy uchwały Wydziziu wykonawczego k. Rz. 
z da. 4 lutego 1918 fnukcyoborynsze władz eelminista- 
cyjnych zatr.cnieni conajmniej w charaxterze oucyantow, 
którzy przynajmniej przez dwanaście lat pełnią zadowa: 
lająco obowiązki przy windzuch pelityc.po-ad:ninist aclyj- 
nych, lub notcyjnych, a ocernie złoży: przyrzeczenie 
służbowe rządow! poiskiemu i posiadają wymogi przewi- 
dziane w 3 9 ustawy z dnia 17 marze 1805 £. | p. Nr. 52. 

Ubiegający się winni w oznaczonym termiuic wnieść 
udokumeniowane podania wprost do Wydziału admini- 
stracyi Komisyi Rząjlzącej wzgiędzie ża pożrednietwem 
awej władzy służbowej. : 

Wydział administracyi Komisvi Rządzącaj 
w. Z Bool in. pa 


PAŻTA DO PODŁOG 
wyrób krajowy — na icipentvss:e 
puszka K GU 


5 Z G pa U fi K | úc iroterowania, Go zana- 


tacia, Ge szusowónia i t. d. 
RWRSWKULW dÓWIEWI 
poleca 784 


DROBNER — KRAKÓW, 


Polska Polska 
` Krajowa Krajowa 
Klasowa Klasowa 


LOTERYA R. G. Q. 


5-ta Lnterya klasowa Rady głównej op.ekańczej na 1. półrocze 1919 r. 
59.066 losów — 23.005 wy „romych — i 54 
premij. Suma wygranych 8 makio.Qw Ti ty- 
siący marek pośsktien. Wielka w ygraua: TSB iya 

6iĘCyY iMBvch POŁSKCH. 10 

Cena ćwiartki losu w każdej ulasie 20 koron. 

Ci: gn=ents lii kiasy onia 4 ! $ kwietnia 1318 r. 

Na każdaj ówiartca pieczęć z Grłea palskaa i napisem: 

Rada growna opieauńcza w Warszawie, Kredytowe 4. 
Generalne zasięprtwo na Gaćlcyeę ! Giągk: 

R > GR 12: rys EU 
WIToLu WiŁUGSZE w SKA 
ucz:ę!3 kolekt:r. 

Zgłoszania dla niego przyjimu,e kanceiarya edx. Ura 
Wiikoszewskiego, Krakow, uuca Św. Anny k. 9. 
Losy sprzedźją w Krakowie: A, Barański, Mały Rynek, 
Bracia Saner, plae Donumkańki. Grand Hutel, cu- 
kiernia, Kasa teatru miejskiuwgo, Kawiarnia izanta, 
J. Rudnicki, Linia A-3, Hotel Saski, R:stauracya, 
J. Tomaszewssi, dworzec osobowy, i, Waśniewski, 
drogueryzs. Podgirze, Rynek gł. 3, M. Hupezye, Ja- 
gieionska 7, M. Sulikowska I Ska Grodzka 1, E. 
UGrzywiński, Szewska 7, St. Buczkowski, Porockiego 1. 
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ANTYCZNE MiGżE: 


oryg. irane. śekretarzyć .Einpire"; szaia „Empire? 
ozdobna imikiustucydmi; komódna franc. inkrust. per- 


* łowcom i bronzen; ant. Siół GO kart z ariyst inkrust.; 


ta 


antyczue biurko, biblioteka i kacło; sypiaima , impire“ 
w stylu „Biedermeiera”; duży seKraui 4 ze scenami inkr. 
wysprzedaje prywatnie polska rodzin: 
Kraków, ul. Jaołonowskich 20, i p,, na lewo. 
Ogląuać można ou 10— 12 : od 3—6. 100 
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Zakupie natychmiast każdą ilość Wý 


kutych lub niekutych, da wozów gosp., wymiary: SAS 

przednie 80 em., tylue 1UU em, szerokość i wyso- (AB 

ność dzwon 5 em., długość piast 32 em., Średnica 
piast 18—20 cin. 


industria‘ BIURO TEGHNICZNO-HANDLOWE f 
H 


ala uwsząuzeń techn. i romuzych $ 
Rzeszów, ô Maja L. 8. 117 SB 
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an Słamiiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


